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G ł ó d  i  -i H e R . * r ^ a ' i t u c i r y  

w e  l . - v o v . ' k .

B rak  m ieszkań w  rm astach jest kieska ogol- 
na, jednak w poszczególnych m iastach stosunki 
'm ieszkaniow o w chw ili w ybuchu w o m i, k tó ra  te 
kieskę w yw o ła ła , b y ty  różne i stad  rozpatru jąc 
tę sp raw ę należy uw zględnić stosunki m iejscowe.

Co do L w ow a przypom nieć wypada n astę ­
pujące dane, zaczerpnięte z  roczników  i zesta­
w ień  M iejskiego B iura sta tystycznego.

W  r. i 910 było  w m ieście ń.395 dom ów , a 
spis ludności z r. 1921 w y k aza ł 5.959 iom ów , 
p rzy b y ło  zatem  w  tym  okresie 564 dcroów  czyli 
10.4 proc. w  porów nam u ze stanem  w  roku  1910.

W  tym  sam ym  czasie p rzy b y ło  w e Lw ow ie 
ludności 23.119, czyli IW  proc. u  porów  nam u 
,że stanem  w  r. 1910.

P rz y ro s t zatopi now ych lam ó w  był w tym  
okresie uięeo rtnucjs/y . niż p rz y ro s t ludności, 
atoli by łoby  blęduem  tej otk-ńkącnośći pnzypiąy- 
'w ać  zby t w ielkie .zwatseinie.

W  poprzedniem  fyiwjęin dziesięcioleciu 
1900-1910 idkże p rzy ro st now ych  dom ów  by ł 
niniejszy, aniżeli p rzy ro s t ludności, a jednak o 
głodzie injeszkatiiow ym  w  r. I92o w cale nie 
było m ow y.

I tak za to dziesięciolecie p rzy ro s t ludności 
w ynosił 28.92 proc., gdy now ych dom ów  w  tym  
czasie p rzy b y ło  23,7 proc.

N ależy m ianowicie uw zględnić tę okolicz­
ność, że uow e dorm są budynkam i zw ykle 2 lub 
3 p iętrow ym i, podczas gdy w  ogólnej cyfrze do­
mów T/e Lw ow ie rmeści sic bardzo duj o dorri- 
kćwr p a rte row ych , now e wńęc dom y w ięcej p rz y ­
sparzają m ieszkań, m żby * procentow ego przy­
rostu w ynikało.

Dla Lwowra by ło  niejako opai:rznościowem 
to, że wda.śnie w kró tce  przeć’ w ojna, w latach 
T9 d  i 1912 rozw inął sie gorączkow y n ich  budo­
wlany.'- k tó ry  w aniycf: tych dwóch łatach da’ 
miastu 552 now ^ch  diitnów, zatem  niemal eufy 
l>rzjn'ost now ych dom ów , -wykazany w r. 1921.

P rz y ro s t ten za 2 ła ta  1911 i 1912 w ynosi K U  
proc. w stosunku do liczby dom ów « roku 1910, 
Ciryli r o c z n i  5-1 proc. Poaoed budow lany był 
w ięc tak wielki, żc gdyby t r w f ł  przez cale dzie­
sięciolecie. p rzy b y ło b y  m iastu pód now ego 
L w ow a.

Tę gorączkę buuowlaną. uw ażano  w ów czas 
za rzecz szkodliw a, a m agistrat w roku 1913 w 
maju zaiządził spis w olnych m ieszkań w mie­
ście. jb y  w ykazać  do jakiego stoimia now e domy 
vtie odpowiacłaią co do liczby istotnem u zapotiz-e- 
bowardu, lecz :c znacznie p rzekraczają.

1 spis stw ierdził, żc by ło  w ów czas we L w o­
w ie 4‘i  5.8 proc. m ieszkań w olnych, że odsetka u*: 
p raę ra s t»  uonnalnc Zitpotr^ebow-ane o 2 p roc 
gdyż dla ,gab( zpieczenia m ieszkańcom  sv.-obod: 
zmieniania dowolnie m ieszkania po trzeba  było 
tylko 3.8 proc. m ieszkań w olnjcłł.

Dzisiaj L w ów  jnoże zaw dzięczać Ij Iko tej 
gorączce budow lanej, potępianej w  r. 1913, że 
stosunki m ieszkaniow e nie p rz id ira ly  o wicie 
w ięcej ka tastro faluei postaci. G dyby nic ta go- 
;ącskć, nńeBbyśm y dzisiaj o parę  b, sięcs’ i nalej 

ndeszikań do dyskom  . *

S p r a w y  P o l a k i  n n  L i d z e  B s k s K u .
Oe«»w a, (AW,), Szesiłasia seoaa R ady 

'NarocTó a- lOKpucztłie się 10. stycznia w Gew?v 'ie 
itad  przewoJaidn-ycm  Hymatsaa. Ze sp raw  d o  y -  
csząyytch Polski są  na :'x>iz«ik3.  dzkaatym  nuatepu- 
jące y u d t y  : 1‘ spraw-a uontinscii W ysiAleg® Ku- 
jn lsarza w . in. U dańskt 2) sp raw a iwotę. tu rztjtdt!

kow ieńskiego p r s e ^ w  w yborom  dc  zgtM nadrerus 
orzekającego L itw y ‘'row kow ej, 3> u p ra w n ia m .
.sekretarza generainego o obecnm  sfcasfe rróro aó 
gospoA irczych  ■poJsfcórtrźe^i^tó^ w <«raw»cft 
gjT ttjjtJąsifch.

r«p-

R i i c b  w y b o r c z y  w  W i l p p s z c z y z a  e

ożywia się coraz tarózSej. Również akcje P. S. L. 
Ktatjd się ooraz r t tm z y  wmojszą. Strc-Timctwo ludo­
we — obok „stówa H ik.ńskieyo“ — wydaje „Ga- 
xe|k*i w/bcwcizą ludu witeńskiegc' pod redakcją 
•jednego ■/, kierowników tamtejszej wgatózacji, 
ZfW‘itógo pwWicystj Maryna Ś» ie.'lłov skiego. W  
M im e m  o czn y m  Gazetki ■ttmisszcsŁo.ne .jsetta*. 
ły  a m ia t ty  posłów Bogd,; V?wo<f? Dąoskieyfc, 
średniawskiego, Kęu?iora, Anusz-a, Kurczaka.

W  Lidzie z a c ię ły  w ychodzić .AVkdąm>sw 
LidzJrG’ pismo cadztcnne pod re.(iśkerą rrd^rgn 
korespondenta, literata p. Atlanu L :.iembby.

„G azeta Kąajowa” ogłasza tisie 'ka«dyjdat6 , |  
Polskiego Dc?nokr. Kom.ite.ui wyfeiWczeRb r« tu. 
P i k  o. Na c zd e  jej wddnieji;: ivui PiiyHfckś. sędaśa- 
h¥ho;d Abratnovicz ątdwckat.
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W  i e ! r - c ? @  w y b u c M ®  p o w s t a n i e .
Kairo. (PAT.). W  dzielnicy inbyiców  Suky- 

el-DżetMt, gdzw by ły  w-ztrieskinr^ b a iy k ad y . p rz y ­
szło  ii® pmV»znycb ro zn ic łtó w ; patro l jadący  au- 
tornofeiiwr e tę ta ro w y m  roapw srął ogień, k ładąc 
trapem  nu  .trae-jscu 4 sofos, m iędzy innytm  d v 6 d i 
przyw ódców - i raniąc 4 osobo . W czoraj miało b y ć  
w  Kairze 14 zafcitirćh i 40 osób ra.ntych. V. Sjrta 
d rzem k i wojsko egipskie do tn anów : jedna osoba 
zab ita , dw ie raim e. l^yzruchy w y d a rz s ły  się także 
w  P o r t  Saki. gdzie 2 o tć b y  zaofio i 3 runicwo.
W  Santa!) rozpędziła policja pochód ćteipapstrą- 
cyjny profcucbony przez k-jbiety. W;; A lek san d i;,

gdzie od  pocr-ątLu ntepokoióv uress&towałio 4 o- 
sob>. paradę spokój. 2n$£ża& m-m^cjsość uraęAą;- 
ków  .rządow ych ipoujęht pono.ujtk jjracę. ite ii 
stra jk  rozszerza  sie sp o ridyc«« 'e  na różne a.;P - 
scow ości prow^cjofia-me.

STAN CBLEŻEM A.
P a r y t ,  (PAT.) W  portach  Sald i H ife  ogło­

szono stan  oblężem a. P o m ię d ^ ' zabiD m i w  cza­
sie rozruchów  ^  Kairze ma się /■ lajdow ąc nie­
jaki prof. O rth , o f s tw m  m ów ią, M  był arc;.’- 
księcPru austriackim .

N A CZLLM k PAŃSTW A W POZNANIU.
Poznań, (PAT.), W czoraj o goóz; 9 rano u rzy - 

byf tu Naczełtńk lAaństuaj celem  wcięcia uiustału 
w urooatystyłu o b G io d ae  trzeciej rocztac-j pow sta­
nia poziiiiusk-iego. Po k ró .k an  przesiądzie u ia rty  
IrołłOTo-wej iłrzed jj.-r«.1lotKj-n ofioerskim dw orca 
kolejow ego Ną&ż^bńk P ań stw a  odjechał jwijazclcrn 
caa>r««5iuęły«ri cztery  ko.ue d o  -ęamwu, Sfesd o 
g-józ, 10 raiło (rtiał się do koścjufe. iarriCgo ,<a isro- 
czybtę nabożeństw o^ oe-tebrowatie \m xfz  ks. fcirdy- 
•nal* D afbóra. łAo naiłożseitstwk: o tgjyfa się a-wja 

ora* uac:K oiw sutśi ucaseste&w. po- 
w itan ia  po tM -aosk^o  z o k a  1918 k rzyżam . orde­
ru -fe-tub MrKtar.i o«-az krzyżam i walewzsroścL 
M iasto T*r2?djraire jest Sagam i j od-m ak?m i tiaro- 
do reniti. Natstró w mw-ścfe pą^fiesk ttr:'. Sk1̂ 1'- i 
m c g a ą y w  od geefe. 19 ra t  w ipoeątnykaae.

PRZESTŁAN1L DLPLSZ PR A SO W Y C H .
W arszaw a. (Teł: v ł .)  (G.). Na mocy porozu­

mienia z W . B ry tan ią  i S zw ajcarią , czas p rzesy ­
łania depeszy p rasow ych  trw a jący  od godz. 6 
popol. do godz. 9  nm o, przcdlużon: zostai do 
gcidz. 12 w południe.

—o -

PODATEK DO CH O D O W Y  OD O SO R PR A ­
WNYCH.

•W arszaw a. (Teł. w U . (GA. ,T)zieiutirc uśt^v 
ogłasza rozporzad ten ie  m inistra skarbu  o j je ó a ir  
ku docłiodow ytn od osółi praw nych na rok 302. 
Na mocy tego rozporządzenia 't stcisuMka d».> 
osób praw nych cbow iązuje przcpfs o j»odNtku d  j- 
-!KXł»:>y.’ym  v. r. j.,990.

x-
KAC2Y.A O KONSTYTUANC1L R O SY JSN fEJ.Warsz#B‘«. (Tek v k) (G.). W*Hyc.•!}<*&{<**£ 

o zwołania konstraianty  wsyM ticj. prards^rwą- 
ciei rzą d u  sow ieck iego  w B e r f c k  Pasm kA R ia. o- 
cViaóLzył, ze :«s-. to Fakt tak 
jak gdyby np. Brfend całą vwa wlaijąę jwzekuzitó 
rzą d o w i sow ietów .

Ceiem unikni cia przerwy 
w wysyłce „Kurjera Lwow- 
skiego“ prosimy o rychłe od­
nowienie prenumeraty ns 
mies ąc styczeó.
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A n aw et 'tw ierdzić rnożńaL że nadi.iiar mie-j M oże w łaśnie tę  ogsPłęna popularność gene-
szkań, uzysk an y  tuż przed v, ojną. pyl by n a jzu -; :a?a~prernjera tała się f i w - m  dó rządu  Avere- 
pefniej w y sta rcza jący ra  dla pom ieszczenia o rz y -y c u , rriimr. że 2 gó rą  70 p v c  w ybored  repns- 
rós.u  ludności; jaki- w ykazu ją  ostatn i spis ii*dn&śc!.: zenhrw ął 1 więks ość tstrlanien-tarna' prem iera, mi- 

P rzy  przyroście  23.119 m ieszkańców  w okre- !no, że Aveś&$fcy sta} się istnym  pon w n jm  cbaw - 
■ sje 1910— 1921, a ró \vnocicsnyn ; przyby tku  a Rumunii, gdy żelazne* • żots-jcrską rfk u  zdńs.ł 

564 dom ów , w yp ad ałb y  1 n o w y ' .M n  na 41 no* konwnfetn. prżcsuiCzepiOiBy' wbrew w arunkom  na- 
w ycfr m ieszkańców , 7a. .p rzy jąw szy  przeciętnie na tura lny tn u© :% d  kraju chłopskiego za sów jedrio 
każdy  now y dom tylko 6 m ieszkań, by łoby  •' do "^brniki.
dyspozycji t mieszkanie rui przeciętny liczbę fc-7, P.zedewszysfJtiem lęk pized pdjptftótt^ro
mieszkańców. zoin ierzem -politita tr i poczuła korona.

Zatem  w e Lw ow ie nie brak  domów , tl jsd y - Eztó w ogóle trony nie' stoją nocoo, a w ięc i
«ie biedy polityki m ieszkaniow ej są głów na p r*y .  korona -na głowie -FcrdlyiKnda Hohenzollerna, 
czyną głodu m ieszkaniow ego k tó ry  wielu m a m i  ch arak te ru  przypoattina K aiola

Nie chce zarządu  m iasta o te bl«fc w w*aa«ie bt*a,Tejzłeńs-kkn
niać. bo ujaw nia ja się one poza zakresem  jego. kJa*^y -łow a, że republika jepł w ynaćm n pos ępo-

‘ w ego rozw oju i natyrah iym  pouządkiom rzeczy 
łuzuje w onarohję. I rókt z partii krdow'vj (,-popo* 

Inutw — stronnictw o Ave.rescaO nic zaproresiow a!

kompetencji
Chodzi ru p rzedew szystk iem  o zabieranie do­

m ów  pryw atnych  na cele urzędow e. W ygląda na 
ironię, trdy państw o  zachęcs gminy' do budcnra 

. nią nowych’ dom ów , a sam o n;e daje dobrego 
przykładu, lecz przy tak katastro fa lnym  b iak u  
m ieszkań zabiera na swre p o trzeby  w iele budyn­
ków  p r ^ 'im y c li .  .

Pow inno być w rę ia  przecrw n.e i ntr cele 
m ieszkaniow e należałoby He możności oddaw ać 

' budynk. państw ow e
D rugą najw ażniejszą przyczyna klęsłć jest, 

że  przeno i się tysiące urzędników ’ ze L w ow a do( tych  w obec zagran icy , chaos ogarną ł kom unikację. 
Tnnyc m iast, nic zapew niw  ,zy .m n ap rzó d  sto- U-jnar sow s położeń e pogarsza się, lei spadają z 
s07 ie)?0 * ńCszkania. W skutek  tego tystacc ro- r a  dzień, w reszcie: korupcja ogólna św ięci 

;dzin urzędniczych m usi pozostaw ać na daw netn , trium fy, zjaw isko stare , a  ogrom nie dotkflrwe. 
mieszkaniu w e  Iw o w ie , a  urzędnicy- skazani sa Chcąc w y d ać  sąd  bezstronny, trudno zaw y ro - 

• nf  prow adzenie dwu domóv $  gdy tysiące  ludzi- kow ać, że w ir len tem u A verescu, ia k .tn  dno orzec, 
nie ma mie szkania. | 2e gdyby  kro tany  zasiadł m  czele rzadiu b y ło i^

Riędnem  jest także koncentrow anie w  mie-

przeerw  tym  rep>ó>jicafekiin pumurakjm.
G dy korona z ffleiinością p a trzy ła  ru. «esne- 

rat.-<pre*rrjer;, jjarsje irsne w prost w ro g o  odbo^rły 
się do w iększości parlam entarna]. P a r t  ja bberaliira, 
partia  ch łopska itd. arządpiły  secesję z pariam enr 
ru. b y  zrobić ten parlam ent kadłubow ym  by o- 
debrać mu sa rk c .ę  nora taą .

A -ząd  rtwnuńŁKi a tak o w ać  ła tw o W R tim urJ 
panuje chaos budżetow y, rząd  nie ma pieniędzy 
na sp ła tę  zobow iązań  p rzem ysłow ych, zaciągniię-

, ście naw et takich zak ładów  nai kow yet., k tó re  w 
; Innej m iejscow ości (D ubiany) mają zapew nione 

w ygodne pom ieszczenia.
B łędńem  jest, w edług m ego zdania* staran ie 

się o przeniesienie do L w ow a urzędów , dla k tó ­
rych brak  tu budynków

A najbardziej blednern dopuszczanie dc osie­
dla n a . ’ się w  przeludtnonem  niif^tic tysięcy  no 
wytefr przybyszów . '" ; r* Dr. S. M.i i

—i- -GO ■ - w

Z m i a n a  r r t ą r J M  

w  i i i T u n j i .

CKonfriwidenoja w łaa ia ) .

Buks r< s a ,  w  grtklnki. 
Choć gen. A ^erescu, z^g/cięzca M ackensena 

p(id M jranesz ti, oaileżał i na-ieży do naapopnlamiej- 
^zych ludzi w  P 'im ttnji, ,'o d s ta w y  jego gab-netu 
zaczę ły  u schyłku r . 1921 ry so w ać  się c n a z  sriłntai.
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W y s p a  z a p o m n i e n i a .

<C*ąg iiisry).

W krótce dep ta ł vto sl-rarbach. P rz e z  d b tg :e  go 
dżiny szedł, w stępując coraz w yżej i w yżej. W szę­
dy. u to  sam o. P o rw ojnośś niepodobłeńsi w .  cud. 
W reszcie z a w ró c i

Słońce paliło  ugniorn. Zrzucił w o re t,  usiadł v/ 
rCieniu i v y i«)czyw ął. W  glob ie r»ie czuł zaćnydh 
m yśli. U staio  tłociekrnie. t;'rwata się rożr.rowa r-e 
sooą. U czyn iło  się iakieś tępe w szystko  jedno 

P aliła  się w  mm gorączka i m ęczy ło  p rag n ie- 
aię. W sta ł i podszedł do kęp.ó karło w aty ch  d rze ­
w ek, n a  k tó rych  żółciło się iraióskwo owoców’ , o- 
k rąg łych  m ałych jaołuszek. Z erw ał jedno t «ad- 
gry«l. O w oc by* w sm aku cierpki, rzeźw iący.

W  tem  u jiz a ? że w  jego w orku  gospodaruią 
ńw a m ałe „pieski’’: ż liity  i biały, zw ijając się 
żw aw o już ciagTiąku w ysokim  traw  on. :enaa ztio- 

‘b j  ■ -  sk ó rz a n i torebkę z kizesiw em .
O o rzu d l nadgi y-/s«7tiy ow ou i popęckił dc na­

pastn ików . k rzyknął i oba stw orzonka smyfcnęiy 
w traw ę  i /.nikły, ło rg  iubił te  sw oje „pieski” 
jrw tane wdzięcznę, 3d k tórych  ro iło .s ię  w szedzta, 
gd/,ie ty lko  pieniły s-ę itu j.iei traw y . B yło  to  ple­
m ię ruchliw e, ciekaw e, a rów nież i zl^tfeiójskfe, 
mniej jednak bezczelne i napastliw e w kradzie­
żach, s iż  ród m ałpi w  ft«za cu&zczy.

inaczej.
Ile w tym  stanie Rimrunii zaw in ’h) par>iyjni- 

ctw o, w y s ta rc z y  nadm ienić, że pozostająca ped 
kierunkiem  liberałów  „Lanca nationala odm ów i­
ła rządow i W erescu  daJszcj emisji PairJimotów.

O statecznym  pow odem  upadku A verescu 
była  naw et nie kont.ow ersra  z królem  ,0 p raw a 
konstytucyjne, o p raw o  zm iany  gabinetu, m ające­
go w iększość (parlam entarną,- rozdm uchana p rzez  
rb e ra łó w . ale ex4dtis Take'Jm escw tuA m biiiiy / tei^ 
p o lity k ;, uz ie rzącj tekę  sp ra w  zagrcn-czpyc-h wrŁZ 
z drutgrm sw ym  adherentem  w -gabine^e zgłosili 
sw ą  dym isję, zdekom pletow aw szy  tą  secesją i 
v o tirii nieufrt.ośc: rząd  A veresca, obalili gc

M arzeniom  Jonesca s ta ło  się zadość. Król 
pcw ierzył mu misję sform ow ania -nowego rzs.du.

Sesj« parlam em arna za s ta ła  od ro . zona na 
miesiąc. D otychczas zaw sze  n ow y  rząd. -tworzył 
sobie now y -parlament, rozw iązując sta»y i p rze- 
pren*, s dzając u y b o ry  p rzez  oddaną sobie adm ini­
strację. Iłzi4 tego  w ypadku niem a. Taike Jcnescu  
stanie za  m iesiąc w obec tw ard eg o  .inteciw  do 
zgryzienia.

M!łe z w i e r z ą t  tak  poproś tu j -zwyczajnie 
przebieglj,' sobie po -złotym piasku. P a trz a ł na 
ślady ich łapek i w sty d  rrru się zrobiło, że od  -uch 
ma się uczyć  rozumu.

Już Tpnzytoniriał j wiasude godził sic ze so­
bą, ?dv  .nagl-e uczyniło m u się dziwnie słabo, 
W  jeJnei chwili ugięły  sic poci nim ko iaru . Usiadł 
na ziemi. O ddech stu ł się szybki, w te tnacn  i w 
sercu  zaczęła  łom óiar k rew , pot kroi)?isty żal-ew.d 
mu oczy  -  i. w net o s try  ból ę raew ięrc ir go na- 
w-skroś.

P ad ł i zaczął się tamsać po zmryirn piasloi. 
Jego jckom  wrtórowśtl w esoły  szmer strum yka. 
Słońce biło blaskiem w zloty  brzeg, w w ypiósłe 
góry , w  dalekie m orze.

P o  godsutie nad tern miejscem  k o łow ały  w  
górze baczne, .yw y^tkp widzące sępy.,

SLWi

Jorg  nie in u /y ł się już ze *wego -nowego o- 
sicdla. P o w róc ił do m orza i by ł m r w iem y.- O d  
daw na zaniedbał w ędiróisek I m ta i m iał .iod, reką 
w szjistko , co .rnu było potrzebne do życia. P ow ie­
trze b y ło  w  fe t stronie a tłiow c, 'de p rześlad o w ały  
go r«apastłlwe m eskity , ani w eznośne m ałpy, ż y ­
w iły  go palm y i morze.

Zs-mieszka! w pobliżu brzegu ua w yniosłości, 
w  gsiju palm ow ym  w  głębi rozległej, g łę1x>ki-ej za­
toki. Ze znajom y oh m u okolic w y b rzeża  było to 
najdogodniejsze m ie jsc e . do lądow ania. Zatt/ka o- 
twcera-ła się nai peine m orze, bez  ra f ; mielizn. Aż 
óo b rzegu  docłer Ja <Mau spokojna Łata.

Ze stanowiska polskiego trudno zgodzić się na 
zdanie, które z pewnej strony w ypłynęło na ła- 
much prasy w Poj.fce jakoby* ustąpiettL gen. Ave- 
reseu, a objęcie rządów’- przez Taite Jooescai mia­
ło być plusem aa polu zbliżenia polsko-rumuńskie­
go. Nie tnzeba zapominać, że „cmtente cordiałe ’ 
;sols<ro-rLPt»uiiskz pcw staia za rządów geiicrala- 
pr&injera- który1 jej był oi^do^mikiem, rue tylko 
konfrasygm’ litem.

Z drugiej zaś stn  a>- Take Juaescu jest twór 
cą „małej cnleiTty’’, cn  ją zańucjował ”  on  ją w cie­
lił w życie. A nikt z purfptu wid-erda polskiej ra ­
cji stano nie może cntuzjazimpwae się .pomysłem 
,jrualej entedi-ty’'.

Take Jonescu jes.L.iylko orżykładnetusm ogól-- 
nych syimpatji -Ramituji Polcki, o ile wogóle o 
.^ypipa.tiach’' można mówić w  Romung, kra |u  aa- 
wiskruś zir.aterjrdizownunym. hordujacyra bw w zgle- 
dneinu egoizrr owi i to nie 1 ta rod er we mO, klasowe­
mu; czy parnTn^mu ryriI-ro oscbistemu

F . ft.

P £ L  z i s m i  w i l e ń s k i e j .

Zarząd 0 S. i .  Ziem, Wilińskiej .nareowią -̂ 
jak mim stam iąd donosz^: ;;

Jan M aculkijwicz, rotaik z gminy Szumskiej* 
wśeś Borwamiszki, paw iat wileński i człcoek W y-. 
dtziaJu Sejnńkaj trodro-wSieńskiego.

Witold Staniew»ąz, nolcik : doncor fikrz uji w  
WilT/ie.

B rom skw  b t iyżarKjrw-sika adw okat w WRnfo.
M arjan Świech >wski, Tedaktor „Gazetki W y­

borczej Ludu Wileńskiego.
Justyn Cywiński, inżynwr mierrucz„ w  Wilnie.
Zyg'rpur.ł W ojc&u rąms < 1 referer*1 samoTZć esowy 

powia ra w;Iłersfeiego.
Romuald W enckowic. Tntżynier i prezes U- 

ry,ęau Ziemskiego w Wilnie.
Franciszek Kowalewski , rotaak.
'M-roid Żebrowaci, rolnik.

Marjan Ma-kctaki. obywatel ttsaśta Nowe 
'StWfedriiyff: ' f  % X

"■ Antom Mickiewicz ro/taK Hi^zeonfl ,am y 
rządowy Święcfanj'.

Piotr Piedtn uticz, prezes Sejmiki tow-aiAw?- 
go Święciany.

V''?adysław Mackiewicz, rotrdi-
K aźm ierz Midóewicz, rolnik, Troki.
P iotr b e d jro w to  rolmh w-ób sauny.

G ’o s oc samu' byl m u m ity i drogi. W tó tc  waJ 
on jegc. m yślom , odponMadał w iernk  na tę sk n o tę . 
cadzieji,>;<>b1ecując, że da w szystko, d r  kiedyś...

P ieśń  przypłj^w u, hy-rrm m ocy i w fa ry  s ta łs  
się jakby  cod/iewną nioditawą jegc duszy W pa­
trzo n a  y. p rzestw ó r, żasłuchan-y \* g łos potęgi : 
oczekiw ał spokojnie i wnerrył.

Jalcże niedaw ni' pojął dopiero sw eje .jr te -  
aa iaczen ie f 'Jeg o  gwsauda m św jedaa mu w re sz # °  
w nieodgadniooycb rldb iosach  -t w  mną yipakfew- 
rty ufał. D ługo żył, wicie przecasip iat a nie ■ w i ­
dział r/Oco ciskał nim zły kfc-

fe ra z  whe że nigdy i przenigdy nie w ypeł­
niłby kolosalnej sw ejej roli ;na sweecie gdyby  po  
zosrći tam  u siebie \v sjrokośi i .ntee.ment szóze- 
ściu. Okroim y cłos ri-snął mm w szep&td świat:. 
N akazał mu d ręczy ć  się, być szatonym  i ęypet 
niać niezliczone szaleństw a. Dopiero 14 drdfcą; 
m ógł w-ysłużyć ^rbie zn ap ję  cofori. PoJiręcon 
Unia sw oi d i dróg. f>o w ichi. wieki tatach dojzed ł 
wre-S/.cić do -hitózncrtój w ysny ...

K czyż ,.io<gfpby «tać się aiaozej? W tęc 
w jego losach w yzysiko by ło  słuszp, ł fOKumme. 
K rw aw a k rzyw da, k-tóra go w^rrzucila z krato- 
doprow adziła go ck> utajonegr skarbu. Rozurnlejąc 
to, w y zb y ł się g o ry czy  i nienaw iścr do  ludzi I j&> . 
ludzkości. D ozna! ulgi, boć  ciężKo to dźw igać w  
serci.1 wieesaią jńu iuw iść. U crjm ifo mu się Jasna 
bo w iedział poco cierpiał Dxr irieszczpunej Erżtb 
szep tał riOTiiz, p a trząc  w da ' oceam t. w tę sHrooę« 
gdzne mogła ona być o tej morzt. 'tże ii jeszaze ' 
źy la„ . (C <t pJ
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Mowa posła Jana DąliSkicgo na kongresie PSL.
M ow ę posła D ąbskiego na kongresie 

P . S. L drukujem y w ed ług  o trzym anego ste ­
nogram u tak  ze w zględu na jej treść , jak - 
dla sprostow ania  insynuacji pism ciKłedtich,|v 
k tu re  tw ierdziły , że n. Dąbski propaguje | ! 
„oddanie w schodniej M ałcpolski Rusinom", 
a z dziedziny  polityki zagranicznej clice! 
siworssyć monopol dla „hrdzi bez w y k ro iJ -  
cen ia“ , „synów  chłopskich1' etc. Na pedriia- 
Wie tekstu  au ten tycznego  mow y będzie mo­
żna w y ro b ić  sobie pogląd zarów no  o jej za­
w artośc i, jak i o m etodach, nie liczących się 
zaw odow o z praw dą przeciw ników . R ed

Szanowny Ko-ngrosic! Stoji. Panowie Dt- 
łegaci!

D o słów  w ypow iedzianych przez poprzctinich 
■mówców. rs sujacych ogólne nasze położenie, 
chcę dorzucić kilka słów na tem at p o tt^ k i za- 
ton jiicz iie j.

Na politykę zagraniczną do tychcz&s w  na- 
s?e .n  strowefcwie za m ało  w r a c a n o  uw agę; sa- 
.rm niejednobroune czuliśm y się ińezdolni do i>o- 
tbjnrow aiua w ię& fch zagadnień polityki zag ra ­
niczne. i w  ^posoli często  zby t ła tw y  p rzekazy- 
W iś m y  je lanym  „m ądrze jszyrn’’ i „ctegau tszyai’’
1 bardziej od nas „-wryksotałcwairm”.

*A iędnnk p oe tyka  zagraniczna, poiiroku re ­
g u lo w a n a  stosunków  naszych  z sąsiadam i tak ści­
śle i tak  organicznie win/że « c  z pojEb^ca w ew ­
nętrzna że

nic może być dobrej pohtyki wewnętrznej, 
o ile niema dobrej połRvki /p s r rn ic n ie j.

T e dw a zagacldfema są tak ściśle ze sobą 
zw iązane, że chciałbym , aby  w przyszłości ta 
sp raw a w iększą zw raca ła  u nas -uw agę  niż do­
tychczas.

C zcgodró Panow ie I O d czasu, Kiedym ny  się 
ostatni ra z  zlbradi t u  kongresie, tj. od  15. lutego 
1929 r., olbrzym ie wy-padk1 przew aliły  się p rzez 
ziemie p s iS ac . P am iętacie  w s z y t y ,  jak obrado­
w aliśm y nad sp raw ą polityki zagranicznej blisko
2  la ta  temu. T oczyła  sic uogna, odezw ały  się 
p ierw sze sygnały  pokojow e. P rzepfaw aiM H śm y 
w ów czas na naszym  kongresie, że stronnictw  3 
nasze dąży do jak najszybszego zaw arcia  p< koju 
i uchw aliliśm y w tedy  pokojow ą rezolucję. N ieste­
ty  do pokoju w ów czas nic doszło, rozpaliła się ną 
now o wojna — pochód na Kijów, a potem  za ła ­
manie naszego i rontu; bolszew icy tfoszli praw ie 
pod W arszaw ę. Zdaw ało się, że nikła niepodle­
głość itasze.i O jczyzny  jest zc w szystk ich  stron  
zagrożona, zdaw ało  się, że ta  Polska św ieżo po- 
y Oiana do państw ow ego  życia, gdzieś się zapada 
w  przepaść i n aw et w  .umysłach bardzo utlpu- 
w iednatnych  rodziły  się w ątpliw ości, czy zdoła­
m y naszą me]x>dęgtośó ocalić.

P rzypom inacie sobte Panow ie te dni trw ogi 
w dniach czerw cow ych  i lipcow ych, kiedy naw a­
ła bolszew icka w aliła  na Polskę, zdobyła W ilno, 
Pińsk p rzesz ła  granicę galicyjską i szerokim  pier­
ścieniem ow inęła się koto \V islv i około L w ow a, 
kiedy kopyta  koni Budiermego dep ta ły  ziemię 
m ałopolska i w ołyńska i zbliżyły do stolicy 
u sebe  dniej MałotnoHM. W ted y  to opuścili nas 
w szy scy  z wydatkiem jednej F rancji (oklaski), k tó­
ra  przysypała nam  w ów czas amunicję. Pozatem  
n ik t nam nie przysłał pomocy, przeciw nie, wielu 
nam  przeszkadzałófltak. jakby to  w interesie Euro­
p y  leżało  zniszczenie tego  punktu, k tó ry  Europę 
i św ia t cały przed naw alą  bolszew icką bronił.

P rzynom inacic sobie jak w tedy  rbbotnfcy 
m em iecko-w iedctiscy i czescy  za trzym yw ali po­
ciągi z armrmcją (okrzyki: hańba!). Pzr>d czeski 
o św iadczał w tedy, że chciałby przepuścić am uni­
cję, ale robotnicy p rzeciw  tem u się buntow ali (o- 
rrzyk i: P recz  z Czecham i! Hańba!).

w isiało nad tianzą O jczyzoą. Yv ów czas tń e rss  
s l y w łe c i  od oii.M rów : .Manijf- jeszcze jainrjów
karabinow ych lub arm atn ich  na  kilka tyłfcc dto, 
eżefi nie p rzy c isk ; poiśąg, ub okręt, co chyba kt- 
ui.rri będziem y się Promli przed botsze witkami! bo 

rtie o ttk ie  oścem- s łn sd ać .
Z takich to ciężkich opresji v yszliśm y w ów ­

czas. Tu już ozeigiKi*;y 'p rezes W itos w-,«łtnrrrnf
0 um u ń te  w Spaa której jeszcze kraj nie r,iu dó 
kia dnie, bo

iest to dokuifldttt tak haniebny,

że rzeczy  w iście może go lepiej prx(G oozy społe­
czeństw a. dziś nie w ydobyw ać. W tedy  w  ispaa 
„ppż&łijfcwjfiasje cały szereg  gprsw , a żarto kazano 
itain a a  gw ałt ronić pokój z buk zewtkatm . Aowie- 
dskwuu naw . że pM  tym  tylk.o w arankiero W.gtia 
da nam powum, jeżeli zdecydujem y się zaw rzeć 
pokój z bolszew ikam i. Im o w y  w :>paa poopłsaHś- 
ray, ale puntocy- me dostaliśm y, bo bt^lszewtcy 
p rześn i do .porz^dfeu dziennego nad  przy-r-«jcze- ■ 
•uharu Auglji. B olszew icy pr/>ekroazy!i niety.lko 
linje GtWion-a, lecz i linję Łom ży, Siedlec, O arw o- 
tina i zbliżyli śię w d  m ury W 'arszav.'y. (Głos: 
hańba G rabskionw , jai-.o td iórzow l.)

1 w tedy  rozpoczęto  robić pokój.

B>ł w tedy  gatwoei .p, W ład y sław a  Gr tyskie­
go, a ja /cfotaiefii o b a rc z o n y ’ ciężkiem  brzonee- 
tMetn, ażeby  dnia 14. sieirpiiia fedrać do Mińsk?
1 z a w rz e ć  pokój i  łm U & ew kam  .

Prayiłominasri- sobie dokładnie UHf irickny 
dzień 14. s*erpnia 1920 r„  kieeb śm y o godz. 5 rano 
w yjediaK  z łiidAafeko stąd  pc^OBonej ulicy M.ś> 
dow ej i w pół godzitry przekroczy Hśnry bojowe 
linje bols-zewickię. <Moa«de sobie, czcigodni iie!e- 
g a d , w yobraz ić  te uczucia, jakie ntiotały sercaoiu 
deitgacśi, kiedy w' takich w am nkacii iechaia za ­
w ierać pokóń, Je s t hi jesstczt jeder z  kolegów' o- 
becnych* k tó ry  w ów czas jechał zc nu tą  ćto Mifi-j 
ska, kol. preześ Ku-mik. i on sobiv dokładnie 
przjTorrm i te  ponurą tragedię, k tórą  D e lfg ad a  
P okojow a t>rzeżywala, gdy nam w ypadło jcóhuć 
v," raklcli w arunkach.

A jednak mimo tak ciężkiej sytuacji v.yszi;ś- 
my cało z tej opresji,

bośmy stw orzy li rząd , k tóry  porw at naród do 
bo.ju.

Nowy pożar zat-pału ]>rzeszedł )mz«z serca 
ludzi. ZttrfM łizaw a IHmy dziesiątki i setki tysręcy  
i te setki ty sięcy  b-agneta-mi. a. cze~.o ptersiam : 
sw em i naw ałę bolszew icka otfeńcrały. (G losy: 
C ześć!)

P rzy sz ło  zaw ieszenie broni. P tzy szed ł de 'ł- 
.nttywiły pokój, połAj, k tó rego  my, oópov'iedziai- 
ni za iń e g r , w stydzić  się nie p o tr^ e b u ^ u y . (B ra­
w a.) Moi P a n o w ie ,.m a m  \v ażer.!e , zc pokój w 
R ydze czyni zaszczy t tem u rzątiow i, za k torego  
b y ł zaw ierany , tid y b y śm y . p roszę  Panów , po­
rów nali t-raktat pokojow y z ty jif  doknmontaiiru, 
k tó re  dla pokoju były przygotow ane, to jestem  
■prz^teonany. że całe społeczeństw o zdiuniatoby 
się tern, jakie istn iały  różnice ubodzy tent, z czem 
nas posłano, a tom, z czem p rz j jechaliśm y. 
(Bi'a3v a .)

P o  zaw areto  pokoju nasza polityka zatsrarłi- 
czna zdążała w tym  kierunku.

aby ten pokój u trw alić,

ażeby pokazać Bar opić, że Polska me wojuje 
dla ; rctvOrstwa, dhi przyjem ności i dla ^ b o r u ,  
lecz cl kiego, eby  u trw alić  sw a h kfKK&egł.ość 
i : woje jrańicc. Bo, czcigudni P a n o ł ie, wrielk»eiii 
tiaszcm nieszczęściem  jest to, żę n a s  n iek tó rzy  z a ­
g ranicą u wazają za aw antusników . k tó rzy  n-ie 
w iadom o dlaczego na w szystk ie  s trony  p row adzą 
w ojnę. Pow iadają, żc P o lacy  „rąbią aw an tu rę  \y 
Galicji w schodniej , „ronią aw 'untttry z Żeligow­
skim w W dnie . „ rob ią   ̂-awaflitury na G óniytn  
S ląskn“ . w ogóle szukają zaczepki na w szy stk ie  
strony . Z .tsranicą takie państw o  rńe zasługuje :ra

Zasaoźikzyin celem naszej polityki zacra- 
jńcznej musi być o trw ateiiic  pc^kojti -  me za 
w szelką cej.ę, nic, żeby w  tern pohujo^reni dąże­
niu ti?eg?.ć rozkazom , albo .naciskowi z jakjw kol- 
T f ) |  stro jiy , lecz aby utrw alić  pokój uczci*  y , hiw 
norow y i ko rzystny  dia hueresćw  P o b  .i. i zdz:e 
mi się, że w rych dążeiua eh pokojow ych -spotyka­
my się z sym patią i zasifcmiem szeroldtch m as lu- 
dow?-di, które c iężar w ojny  dżw igtu j ffłófwttti na 
sw ych baikach . IBraw-a.) B o w ojoa, to  brzem ię 
Judu, w yślę dźw iga na sw ych barnach  p rzede- 
w szygtkłem  lud. ho cni ginie i gfM.-c w  rewiach 
słJiZeleckłch, jego zżerają w szy. o ś  znosi rekrwfey- 
ejp jornu pala budyoki, ra.Ł»ią bydło, i dlatego 
stem  g łę b ik o  prztkotiany, 'ie obecna powuk^wa 
poStl^ka Rzeczypo«p<łii'uw Polskiej się
z „adow okgfcin  i '.yitrpatfe ?ncs ludow ych, a 5#»s- 

: dewszyK^den; m as w łościańskich.
D'rMgini nasKytu celem  jest

u trw ałen ię  dob fj eh stosimków z s i a d a m i .

Zatfraiuc* .nam zarzuca: ,J-tola'cy -nic potrafią  
/. lńkipi żyę w' spokoju. Na wsclrodzie kłócą się 
z Rtnenarni, na północy z Łftwśriąrni. na pO'łudB6oi 
w yw  zachodnie z Czccbaims z Niemcami .są* w  
wteczue-j w ojrae '’. W ogólc jest o nas takie ranńe- 
•małiit. że nie nc tra ftm j ż y ć i^ n tk im  w  zg o te fc  
i n iusany  się ciągłe ze w szystkuni kłócić. D late­
go m usim y przekonać  Eumopę. że z dobojtthi są ­
siadam i jesiteśmy gotow i w spó łżyć  i zaw ierać  so- 
Jtisoe. S tad  wielkierrt zadastiem naszej ooiśtyid za- 
•grar^cancj rmiśl być zs»wieran« i utrwalani© so- 
iuszów , abyśm y  nie byli osam otnieni tuk- jak strmł 
byliśm y w Ariach czerw cow ych  i lipcowyGi 
1920 r.

X<f w ariiśłiiy w-ięc sojusz potityczny z F ran ­
cja, który’, toeste+y. dotychczas nie jest jeazc/ze 
pudfósany.

Z aw irtism y  sojusz polityczny z R rm unja. na-
szynn najbliższym  sąsiadem , z Którą obctaiie ije- 
a teśm y zwią/omi polityczną^ ekonom iczną i woi- 
skow ą renową k tó ra  nam  'ttibeapjec/.a 'n a sz e  po- 
hłdm ow e sm y tM o  p rzed  inw azją ze wschodu.

N aw iązaliśm y dobro stosunki z panstw atui 
bałtyidtiems Z Łotw a, Fstouja i PhożukU.'* (k j 'a ro ­
ny rmjrza B ałtyckiego jest to  drugie ’ 'skrzydło, 

jk tóre  Polskę zalłezfńecza od w sd»odu. NiesteiN-. 
stosunki z Łotw y w ostatnich o  a ach ro c lic  się 
popsuty, a aa daniem  or.sz ej polityki zagratucznej 

' będzie, ażeby nasze dobre stosim ki z państw am i 
' battyckiem i u trzym ać i utrwalłók- •-

Dlatego próbow aliśm y sie purozm niee z L itw ą, 
z tern małern państw em  do dnia dzisie’Szego ję- 
i zą-cem w  -jarzmie n:omiecłińmi; z tą I Nvvą, z k tó ­
rą przez tyle wieków’ żyliśm y rtie w sojuszu. a!c 

w  jednem państw ie, jak b ra t z bratem . W ysililiś­
m y całą rsfezą energję, rzuciliśm y ńa szalę, całą 

• naszą dobrą wolę, ażeby doprow adzić do ugody 
z l  itwm, niestety , zła wola pom yki litewskiej, kie- 
rowrspe,j ręką Jiiemiectią. dorfOwadyżŁ: do tego, 
że poro) simienta nie osiasn ięto . fo. co się , dziś 
rezgn/w^a w w .teiiszczyżaie — o zem ies,;cze 
będę m ów ił j o  sa swiuk; %gb, niestery', 
z L itw a n-ie mogliśmy dojść do żadfiego porozu­
mienia.

W tyrn też celu zasadniczym  — rozszerze­
nia i utny alanin naszych soń»szóf\y — rozpoczę­
liśm y i doiprooadzim y ch» skuHcu układ pedityczsiy 
i ekonom iczny z Czecham i. O  tym ukkid-ric mc 
będę rnówił. bo nic jest on jeszcze znam-’ zc 

: wszysTkiem5 szczegółam i. U w aii«ri za mój cb  ■- 
Ttiązck w?ponmh.ć, że od naszej organizacji !;•- 

■ sk le j w p ły n ą ł w-raosek. zyw ający  kongres, aże ­
by się wypow-teAdał przeerw1- raty?ikovT'ai»hi -przez 
Sejm  tego układu, 'ia  sp rać  a Indzie tem atem  
bardzo dokładnych rozw ażań  na komisji iro h ^ c z -  
nej k tm fresu , a wjmtk fcli zostanie Fiutom  zako-
n-kjri^owany.

Staraliśm y się też naw iązać ilftb^c stósańMS 
z  w ie lk im i państw ami, a b j Polska w św4edęr nie 
by ła  odoscorwoma. Jakkolwdzk jesteśm y luż w  so ­
juszach -polStS .znych, jednak' z nm iejszem i pa''1- 

.stw am i. a nie zaiujdafetny się jeszcze d«“ V  eerr- 
trn-m poFtj’ł i  europejskiej, jesteśm y, n iestety , na 
drugim, a może na trzecim  pkmfo. M usńuy sobto 
o tw arcie pOA\lsdzieć, żc nas pr-zov a in ic  .nic lirbią 
w  Europie, pow iadają, że Polacy nie umieją i- i  
w zgoch^; z : nie umieją sami gospoś a -
rerwrać. S tąd  płynie nieufność do nas, 1 ,órą ciągle 
czujem y. N iektórzy uwążajŁi nas za kraj średnio­
wiecza, za krainę, gdzie rządzi szlachta, a lud jesi' 
rolko Ln^entaizeni robuczytn. Taki ■wizfrni.njk na- 
sgęgo kiThju ase. ite t ivt xA dx(iłie  ponsij^mt-, tm*

P r/ypoiriu iacie  sobie, jak się -buntowali nie­
m ieccy robotn icy  w G dańsku, nic chcieli w ytado- 
■wj-wać okrętów, z airmnicją ząkupioną w  Aitgiji, j
jak sic buntow ali robotnicy w dokach angielskich I zaufanie, bo lodzie się boją. żę otio lada ctrw-il i
i nie chcieli atmrmcji pokryjom u zakupionej \v |k o in u ś ’’bvypowło wojnę. T ak, juk człow iekow i, 
Awglji do  nas p rzesy łać  8k tó ry  się pojedynkuje, nikt n*c pożycza p tcnS ędz,!

T rzeba sobie przypom nieć te w szystk ie  z d a -1 tak smno państw u, k tóre  na w szystk ie  strony
rżenia trzeba  sie Wżyć w ów czesną sytuację, aby  ;pro\vą.di.*i wojnę, niftf l ic  da iiożyczki, ho r,:e tria
ZFOzumioć, jakie fite s iy c ł» w  n ie b e z p ie c z e ń s tw o ^  niego zaudaiHa.
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w iem  ca ły  św ia t się szybko dem okratyzuje, na 
zachodzie szerokie w a rs tw y  ludowe przechodzą 
4 ,  w ładzy , rząd y  obejmuje den: o&racja. T y m ­
czasem  na naszych placów kach zagranicznych 
i  w ojfóle w  naszej polityce zagranicznej jĘ B *  sic 
p raw ie  sam ych a ry s to k ra tó w , Ś w iat się fet to 
pa trzy  i py ta : eó to za Poloka dem okratyczna, 
k tó rą  udzew nąirz reprezentuje tylu a ry s to k ra tó w . 
,1 to  jest także jedtr, z pow odów , dlaczego m \ 
u wielkich dem okratów  zagranicą nie m ?m y na­
leży tego  z a # m ż a , chociaż jesteśm y państw em  
pracy , państw em  pracującego  tudu, je s t  wieikiem 
zadaniem  P. S. L„ ażeby  to  się zmieniło, Aby

Rzeczpospolita Po lska  w obec całego Świata 
nab ra ła  dem okratycznego  rb iiczu .

Bo św iat ulega w ielkiej nrw m iam e. P rz y ­
n iosła  Są w ielka w ojna D okonała się w ielka re ­
w olucja  w' ca łym  św ięcie. W szędzie w idz.m y po- 
chod  now ych sił, sil iy w a tn v ch , m łodych, któro  
dziś opanow ują a renę  europejską. 1 o ty lko  u nas 
P  jeszcze tego rodZalu zysdankow e srouraki, 
gdzie się dyskutuje n ad  rz e c z am i nad  kióretn,' 
św ia t p rzeszedł już daw no  do porządku dzien­
nego.

1 dlatego też  P . S L„ jako stronn .ctw o nie­
w ątp liw ie najsilniejsze w  Polsce, winno yako cc! 
-swój g łów ny postaw ić żde tnokra tyzow an it naszej 
polityki za?ą anłezneU

W yjazd  Ca?< -ndeia na G Śląsk  ustalono na 2. 
stycznia. G enew a. (AW .),

B e rtn u o t ustąpił. P a ry ż . W  zw iązku  2  dym i­
sją generalnego sek re tarzu  m in isterstw a sp raw  
zagranicznych B ćn h e lo t.a^ ,riav aś  »dow iaduje się, 
że B riand zam ierza całkow icie zw inąć urząd pia­
stow any  p rzez B crthelo ta, funkcje zaś sp raw o­
w ane dotychczas przez S erthelo ta  w y k tw w a ć  
będzie d y rek to r dopartam . politycznego (PAT.).

U kład Łizeoko-austrjackł. G enew a. P rezy d en t 
m inistrów  tir B enesz zaw iadom ił generalny se­
k re ta ria t Ligi Narodów' o zaw arciu  układu ńiię-j 
dzy  C zechosłow acją i A ustrią. (P A T ) ■

S /ó p ro n  do W ęgier. B udapeszt. Gen. T erra  . 
rio notyfikow ał rządow i w ęgierskiem u rezolucje!

są zręcznie insir um«nt© w ane. jzrzyc KHtt 
m eiay  p e rk u sy jn e  odgryw ają  w ybitną  rolę.

D i, A uaa. so łty s .

EM iGR'*NCJ R O SY JSC Y  ^ZiUTTRACZAA*!
SG S JI”.

W arszaw a. (Tel w ł.) (G). P rzedstaw icie le  b. 
k o n sty tuan ty  rosyjskiej w  W a s z y n g to n  jrp. Miiu- 
kow  i Aksan-tjew, ogłosili deklarację że cały rwi- 
ród ro syw ri bez różnicy  partii dom aga się n a ty c h ­
m iastow ej ew akuacji w ojsk ^ p o ó s l ich % i)ak-k>- 
50  W -chodu rosyjskiego.

IX. ZJAZD SOW JETÓW.
M oskw a. (A.W.), f i n t  23 bhi. o gódz. 6  6 i w ar­

ty został IX. zjazd sow ietów , . p ie rw sz y  punkt 
porządku  ozienn„go re fe ro w ał L en!tt, uzasadniając 
konieczność usta j n i a  i p rze  p ro w a d z ć n r now eg 
p^r.grutnu ekonom icznego. N a zieżdzie o b f « t \  byli 
posłow ie i przedstaw iciele p ań stw  ó b c /d i  mi ,<fey 
innym-, charge dGffaire polski, d r. S te fa n k i.

Moskwa. (AW.). PrzewodnY-zaryim iX. £&• 
tfcdu .'oWjeckie:;o obrano  Kalctiirta,

REFORM A CZFREZW Y CZAJKI. 
M oskw a. (AW ) Z n w r y  Lenina na o tw arc iu

IX. zjazdu sowietów zasługuj? ita uwagę ustęp 
wyświęcony reformie wszechrosyjsKich fcomitji 
na-uzwy ozajnych. Lenia podniósł zasług5 c®fer> 
z wy czajki z kentrrewołudą i zapowiedział, że 
„ćze-ka” wymaga w nowych warmkadi reform 

Określających jej funkcje i ógfainiczŁjącydi kompe­
tencje wyłącz lic do spraw połitycAiydi.

USANKCJONOWANIE PO LITYKI S O W jm W .
Moskwa. (AW.). Po sprawozdaniu Lenina

przykdo jednomyślnie następującą rezolucje: P o
wysychaniu sprawozdania przewodniczącego 
rady komisarzy lu.aawych X. zjazd aprobuje dzni- 
ła'ność rządu robomiczo-włościańskiegO za ro k  u- 
n.egry zarówno w polityce weumrtrznel ląk i r a ­
gi amcznej.

PRZED KONFERENCJĄ W  CANNŁS.
Londyn. (PAT.). Ll<yd Oeorge wyjechał 

wczoraj przedpołudniem do C annes,

ROKOW ANIA KOALICJI Z RŻĄDfcM S O W jE .
Tów.

Londvn. (PAT.). Jak  donoszą z w r«,ygodnego 
źródła L. G eorge i B i rand postanow ili w  „asadz’e 
w szcząć narady  z rządem  m-osliewskin.. Ozicze- 
rin  i L kw inow  m ają o trzym ać  zaproszenie do 
Londynu praw dopodobnie n a  dzień 8. s ty c z ira

Wiadomośoi telegraficzne.
Koftferencte n premje^a Ponikowskiego War-

«zaw a. (Tel. wł.), (G) P rezy d en t min. Ponikow ski 
p rzy ją ł w ćzo ra , na posłuchaniu p. Antoniego 01- 
szfewsJriegó prezesa komisji rcpairjaĆyjnej w  Mo­
skw ie o raz  p. Kazim ierza O lszew skiego, k tó ry  
zda? relację o pracach komisji go1 oodareżej a órt»o- 
jśląśkicj.

ra d jr ain.basadorćw , wedle k tórej strefa plebiscy­
tow a w  ózoproniu przyznana będzie W ęgrom  z 
dniem i stycznia 1922, (P \T .) .

W ąż tnoraki, czy k o rsa rs iw o ?  Kopennar^- 
KtKrsulat duński w  R ydze o strzega  za pwśredta:- 
chvcm  duńskieg? ■młnister«.ura sp ra w  zag ra riczn . 
W szystkie duń&lcic .ow anz^^tw a OKtś.towC, ab y  nie 
w y sy ła ły  sw oich okrętów  na w ody rosyjskie, w  
cstaslmtaii bowfcm  czasach zginęło  n a  Wodach w  
pobliżu K rm tsladtu w  sposób tajem niczy kilkana­
ście o k rę tów . W edług  informacji uzietinfl-ów — 
(okręty te zo sta ły  ob rabow ane p rzez -okręt r i^ y j-  
ski W.mga, pcczcm  w raz  z załogam i zatopione.

A leksander !. B elgrad, B elgradzkie biuro pra-! 
sow e donosi: Na dzBlejszem  posiedzeniu rudy itil-j 
n istrćw  zakom unikow ał prez.ydent m inistrów  P a-j 
sicz, że król hędzie nosił ty tu ł A leksandra l. (PAT), j

W łosko-rosy jsk l uk ład  handlow y. R zj'm . S te-; 
fani. W ło^ko-rosyjski uk ład  handlow y, w  spraw ie 
k tó rego  to czy ły  się już od dłuższego czasu  roko­
w an ia  m iędzy w łoskiem  m inisterstw em  sp raw  | 
zagran icznych  a  ro sy jsk ą  delegacją handlow ą, zo­
s ta ł pedpisanji w  dm u w czorajszym , (P A T )

2gnn  uczonego. V ipcsthaga. U m arł tu  ąry.b.- 
tny potski uczony t pu ‘"iota rw-lski Stórusław Roż- 
rrleUa p ro fesw  filologii słow iańskiej na  imtv.-?rsy- 
tóme kopenhaskim  (AW.).

P o ża r dw orca w  B ukareszcie. W  med&eię 
wyfeućhł co ż a r sia głów nym  pó?łiottiyim dw-orcu 
w  -Bitkarer zcie, P o ło w a  gmachu sp łonęła S tra ty  
ba: 'cfeo pow ażne. W k ie  b agaży  uległo ta szczen iu . 
K om unikacja odbyw a sie nonnalnie.

W ;ele osob. a  m iędzy śniiymi i rxej s trażacy , 
ocfoktólo ciężkie o b rażen ia .x S tra ty  p rzew yższają  
stanę 10 milionów lei. B iura pocztow e n a  dw orcu 
sp łd fld y  doszczętnie. P o ż a r  jiow stał prav 'donodo- 
'briie w sku tek  t. zw . k ró tk iego  spięcia. Ś ledztw o w  
toku.

Z  S A L I  K O N C E R T O W E J

I " .  KONCCKT P 0 L 8 Ł  ZWIĄZKU W II7YKÓW .

Czwarty koncert sym foniczny Polskiego 
ićwiązksi M uzyków  zaw ie ra ł prócz dw óch kompo­
zycji p. A, S tad lera , B vorzaka c zw artą  sym fenję 
g-dur i L iszta „Les Prehrdes’’. JaM olw iek  inne 
sy to fo rje  D vorzaka Posiadają w iększe bogactw o 
pem ysłóaz, d iafak te rt^ tyc /rrtie jsze  m otyw y i przej­
rzy s tszą  bido-wę, to jednak 5 czw arta  ę jm km ja  
m oże p rzyn ieść  obfitość w ra ż e n . tem bardziej, gdy 
Ś5  dyspozycji jest tak  liczny i z zapałem  grający  
a p a ra t o rk iestfalny , jak się spotyka zw ykle na 
zw iązkow ych koncertach . Najgłówniejsze, w anm ki 
kohzysfnegó oddania ćfeieła to uchw ycenie praw '- 
Jziw ego tem pa i bezyzńrunitowe przestrzeganie  
znaków  dytiaitrudznych. W ierzę, że i d ruga część 
sym fony b y łab y  w y w arła  w iększe w rażanie, gdy ­
by  tem po było  sipokojnirisze, a pianisskna dokła­
dniej uw zględniane, gdjuby AUlegretto gruzioso 
przesunęło  się -i w iększą k& kośrią i irłkaaterją; 
także w ariacje  w e fiuaie w ym agają  siln iejszydi 
kusrtrastów  dynam icznych. Najwięcej ucieńpiały 
,A^es P reludes L iszta, gdzie m oty w y w  poszczę' 
gólnych kist' um entacłi n ik ły  zu ie łn ie  z pow odu 
zb y t 'ilnego akom paniar,^m u.

Na początku p 'e -w sze j i  rrug iej części korcer- 
tu figurow ały  kom pozycje p. S taó łera . M ożliwe, 
ze uw ertu rą  f e  opery  „W arszaw ianka”  w  zw iązku 
z tą  o p e rą  w zbutlziłaby silniejsze zaicitercsow r tiic. 
le c z  w  tak  sl.rom ncm  opracow aniu  tem at zn?ny 

j przechodzi bet/, w rażenia w  lKMiceriowem yryko- 
| na mu. W e fantazji by łaby  w sk azan ą  w iększa w y - 

bfedneść w  w b o r z e  lem atów . O bie kompoffvcje

P r z e z  s z k ł o  p o w i ę k s z a j ą c a ,

PRTEM YSL I SZTLKA.

piftw m iość, inteligaioja, s ty l są  przym iotam i 
fean cejimojszyrin;, ac rżą<tko aap o tj kanyfrti W y­
razistym  tego dow odem , a  cen tra rio  św iąteczny  

num er ,,Życia teaiirahi<W'!> w ydaw anego  oakła- 
dein te a tró w  niiejsikich, a redagau-ąnićgo p rżez i d “ 
sek re ta rza  p. Schrćdeira.

P a rę  pTzykfadów,
Skrom ność,
W  rek,'aima>rskim arty k u .e  p t  „Rozw ój trze  cli 

te a tró w  m iejskich we -Lwowie” en paSsaivt Wspo­
mina się o Pawyteii\vblprn, H efenze, 2leiŁŻ<ywskLn, 
T arasiew iczu . D cczekaliśm y się zbaw cy.

C z ’mviekieit: „silnej i sp rężyste j Tęki, k tó ry b y  
mocno schw ycił s te r i iwkięrokkał błędny sta tek  
na w łaśc iw ą  drogę... okazał się iK'-wy dy rek to r 
Lud, C zarnow sk i” — czy tam y  w  organie D yrek­
cji! tea trów . 1 dow iadujem y się w dalszym  d ąg u , 
ze jest to „w ybitny  a rty s ta , zasłużony  jako  rwórCa 
krakow sł iego tea tru  „B agatela"... ertergiCzny i 
sp ręży sty , o dużej ku lturze arty sty czn e j l niępo- 
w szedniełt ztkrfnoóckch o rganizacyjny  d i ”. Tyle 
C zy nie dobrze tnieć sw ój o rgan?

Inteligencja, Afonrztn: „Rv cenzant jest jak 
każidy człow iek — orfiyłny1'... Jak iś m m o w tln y  
nfi&iOPturmy hum orysta znów  m e razu mte. że., de­
koracje nie ty lko  n.oigą, ale pow iuny w yfażA c na­
stró j (18 s ti.) . I tńedow cipna, tligdzac <na św iee.ć 
mepnuk ty  kow ana ■— loletrrd-ka z  p rasą .

Styl. ..PoiMCwaź kobiety’ cfwlronalfe -pięaune 
bardzo są  rzadkie, nie m ogą wit?e n a s ta rczy ć  (?) 
ma zapo-trzebawaiffe •(?). Diditego ł>:efżfe się co 
jest. Dzieje się .więc t ik ;  że  tancerk i kłasYczne 
bose i nagie, okazują sw ą  ipodwójną n iez^rfność: 
do tańca  i do nagości” (15 str.). •'kisko piękne, 
p raw d a?

O to parę p ró b ek  „duieę k u lran ; a r ty s ty czn e j ’. 
G zy kom isja teahralna bierze odp**w4eó-"abiófić za 
to  y-.ydawnicńwo, jego tre sc  i s ty ’'

T ak 1 sposób reidam y naw et dla W iltu ra lłlk^  
.jzogc przadsięniorshJ.a M nowegd b y łb y  ’ żbyłtito 
n iew ybredny . C ży tea try  miejskie we L w ow ie md 
ją b y ć  rorsadm kieni złego snutku i totm  m o ty k o  
na bdttpośfedttim  terenie sw ego d m ia u ia , ałe \ aa 
m nych?

M i t ©  M I M A *
S a l e n ^ a r s y k .  ,

Dziś n .  ,:a„ Młońr-attltńw m.t ?r. tul. j»?ęWt«r-~ 
Jutro fe: Jtat. Tomasca b.: gr. kał. Abbau. — We«nM 
Jjńca 7 23 s-.a.ćLćd 328.

IJepft- tłu :»• C a lS»ł e15 !
1) D.-iił konreriowy z  łf zifteir p. NOBkoWSklej,

M. Wllfeoszewfckiej, Z Nc wizkG.i, w f eni :sw^ P (Ca* 
oiiiiskiego. 8 rasikt iwlcze i in 2) Foljo N. o ł, haits- 
ak .ja w f  akcie. 3? W srdzir Staplńska coritrt Patliat 
k.eftics. Dnia 31. gr-dnia W itka artysty t i r  l-dnte sfl- 
wesuowa W SwiĄ a 2 przcdsU w isau « 6 i * wfccDer.

Tc-wii*** te»«»a»*l. dU !11 ul OsroliftallcU 10. 
Program od 19 grj-inia. I) Czqi<‘ ko ac trcw i: Urw 

B oń»ici, Michtr -iwsie1, Mlrsut, óura.Jiyaaaa,
Wik.iiiski źaiBoreba 1 i. 2S :K ól buduaru*, sfeetch, 3) 
•Sip.^g-f, f;ivsa 7,0 i »rtcar

W e  tw i-jfre .- ,
„  BotAcrenłe teiwfontee-ene mfę<Iz> L ^ owwb}

i -Krakowem orzer^yane.
G w iazdką u inw alidów  ci«m uyca. V. du­

żej sali Domu inw aikrów  zgrom aicdii się w  w igi­
lie Bożego N arodze«ia itrwaiidzi denrn is ';P ięknie  
ozdobione d rzew ko  iśnl pośród  darów  i upom in­
ków  hojnie złożonych p rzez  ich przyjaciół. O bok 
fortepianu skupiła się. grom adka ociem niałych z 
instrum entam i. S łychać  szm er przy tłum .onych 
głosów , ten i ów  pogrążony  w  zadum ie W izje 
daw nych, lepszych dni snują s it c ic lo  i, budzą 
boleśny  oddzsYięk w ich duszach Z ahartow ani w  
cierpieniu nie podcLią się jednak tkliwości, G dzieś 
ty lko u k ry ł się w sam otności młodzieniec, a b y  
łzam i u lżyć sw ój ból Lecz już gd w sp ie ra  czu łe  
słow o opiekunki, joż ipanow ał sw ą  'liabość i ui- 
km e gdzieś w gronie s w i ch tow a rzyszy G<uio 
znak. R ozlegają się dźw ięki „W arszaw ianki*  na 
pow itanie orszaku  gości, łrtó rzy  dumiJKi w chouzą 
na sale. Błonya noaeciiy  duszpasterza, księdza



U..,—i.............. .........................— ,  - -r --
kńp L ętka słow a uznania dow odcy . pułk. Kol-, 
m era dla tyrdi, co hartein  ducha i pilnością w pra­
c y  saczęślrw szyrn sw ym  braciom  świeci,, p rai'-, 
W adem Kapci;: intonuje kolędę. Ciemni i w zru­
szeni w a ż e n ie m  guście śpicw uią. Następuję roz- 
d a w n H w o  ro d a n m k ó v . N« obfitość ich ły  
się staran ia  pozyskanych  p rzez Iderow nictw o <jci- 
ilziałit derm rych  tias-ęp. opiekunów i przyjaciół 
ociemnianych żo łn ierzy  m a :  M. K om orow skiej, 
łędir'.eio\viQz< wej, Zrtwsstowskiej, M otylowej, 
D obrov'olskiei. pań z E lektrow ni miejskiej z p. 
B a ry łk o w ą  na y.ele. Koirnerowcj, w reszcie  W »  
syjkiew iczów ny i W. B othdanów ny  z siostram i, 
k tó ra  zebrała 25,800 nip., oraz wiele darów w  
naturze. W s&ystkim im i łask. ofiarodaw com  
składa kierow i licewo uddziału róeiruycb serde­
czne „Bóg zapłaćC

D ziatw ie S jb ira g o w . W  W igilnn y W ie­
czór dziatw a, zam ieszkała w  domu Siow ,G-wią- 
zda“ , odczuw ając w sw ych  doorych serduszkach 
srogi los dziatwy p rzy b y ły cn  do L w ow a S y b ira ­
ków , zeb ra ła  sie i z  szopką kolędując u w sz y s t­
kich m ieszkańców  tego domu, zdoby ła  dla dzia­
tw y  S yb iraków  drogą składek k w o tę  2.345 rflji.J 
Osobno zaś ofiarow ała na ten  cel p. C /es ław u  
B urkucka 1.000 tnp. P rzy k ład  ic  godny naślado­
w ania, a poniew aż LoM ly trw a ją  aż do: 3. lutego, 
niejedna grupka dziatw y m ogłaby nójśu śladem 
Wyżej podanym  1 p rzyczyn ić  się cks osłodzenia 
doli nieszczęśliw ych m alcnw , co u progu sv Tego 
&>da tak  ciężka odbyli w ędrów kę ze stepów  s y - ‘ 
birsk!ch do o s  .zn y  i znaleźli tu potm escczctńe w 
barakach . W ym ienioną wwzei kw otę *3.34.E nip. 
zfoźtMio w  naszej Administracji.

Dzieci am erykańsk ie  dzieciom polskim . C zer­
w ony  K rzyż M łodzieży w  Am m y ce  dał nmvy 
dow  ')d iriłe j pamięci o dzieciach polskich, .prze­
sy ła jąc  im w ra z  z życzeńuitłu uoominki. P anie  
7, to w ą rz y s tw a  lw ow skiego, p racujące b ezin tere­
sow nie w  C zerw onym  K rzyż.; A m erykańskim  
urzątfeiły  w  l i  stacjach m lecznych śliczne d rze­
w ka, p rzy  k tó rych  w oznaczonej godzinie zebra-' 
ty  sR dzieci Panie  z Misji A m erykańskiej m ogły 
ńt efę&tfó* prżćkPiiać się, jaką’ radość sttraw iły  
łzie I  anieryicańsM e dzieciom  ptdkKim Końca nie 

radości. kolędom nr-zy dźwiękach, 
martuołiny i skrzyp iec  i entuzjastycznym  o k rzy ­
kom na cześć AfiterykL

— W alka  z» rgfclezenhjzn tnd t, kieiu W  zw ią­
zku Z notatką, lp0łlfkS&Zc7Ż*t-„ V  hastzeirn piśmie z 
cfitiia 25 bm. p. t .  , O dpow iedź na endeckie napa- 
śfif* o trżyiraijeińy ulfoafflactje: P o  od­
danie wsp.rfniriane' rrotnikl do en tku  dw óch z pod- 
pisanych tam  p an ó w  w  tow ar z y h ó ie  brrzedego, 
fłpbrnhtgo jako św iadka, uda to się do p. dr. S te­
fana M ękarskieg 'v krórenm  w  (iczy  źamietfn-o, że 
Poszczególne nsrwpy iego artylcuhi w „Słow ie 
Pcl^kjem ” z rfnia 24 Urn p t. k r z e p ią c e  ,v*eód 
z W s t a ” , są  uazanyślnem słałsaorwmiiem stanu 
rzeczy  oraz ody  Pu brną aKUp;śd; aa  m m o ^ ia k o -  
w aną cześć szeregu jednoR te.. Podobn* netode 
d żk tm w arste  -JcsrńSifikbws) ffiri jdfcb *»k?tfodTin knl- 
tn rk ^ e g o  c z k w ie k a . P  M ękarski w odpowiedzi 

'.Mitń^owof sio ze w  «ry.w»>dach sAwjłfls nie miał 
na m yśli HuerpeG ntów , łecs  ta n t iednosui. Jedno­
stek  <łvcn n i t  p. M ękarsk. wymtenśó, s^erm o- 
taał tylko frazesem , że  w szystko co « Hpfo d, je?,t 
w  zgodzie ar jfcgo ąłtturslriem  .bufifśeoJekn. W y k rę t­
ne odpow iedzi o. MęfcażAfcfcgO’ spo tkały  się $ó 
strrtny  m  ettifclaiRów z na leży tą  ostra k ry ty k ą , 
/akończooą  “m tę p tó e  tk  sfawiy ■ńfetpehmtńw
wóbtc v Męknhśkieso stdśOMaflefis. W podobnych 
razach w nrta^rttśdwnL P . Mękftrsbi zapew w  tak - ' 
że zgn^Jnie ze s w u n  eijfóiytzuem  sum kiiiem , łrorał 
ZS stosow ne w>e ycy^iagaó z 'rń :t żadaiych bofse- 
kwenu)<.

— JKawiamitt; Iwntw 5!tte nostanow iły  w płacić 
na rzecz cen tralnego  Immitetn p o n o c t dla uczą­
cej się ndodzicsży po 30 mp. od każdej osoby obe­
cnej w  noc S y lw estrow ą. U zyskam ' w  ten spo­
sób fundtez obróconj zostanie na pomoc mło- 
dzłeżr- akŁdemkfciej.

Zniżka o w a t teiegraflcytiych. O kręgów ? 
D>ickoja poczt, tetegarafów w e L p w k :  ogłasza; 
K ąskryptem  z dniw 15 b m  L. 427c./lXa zniżyło mi- 
rpisterstwo poczt i te leg rafów  należytóści tarj-fo- 
w ę z? telegram - do Czeohosłowactn z  m ocą <>'w- 
nrjąeująeft od ch"a 1 stycznia 19?2. NutPżytość la 
w ynosi z? tóleyram  zw yk ły  po  54 mk. m  tele- 
rrajn pfln> po 162 nrk., a  za telegram  peasow y Śb 
27 rrrk. za każd j wyra-/ ta refow y.

i W O W SK J i  tm n  29 grudnia 1921. Nr. 3tł

—• ^  kolbji. JwwSadtojemy się r i e  dyrekcja 
kolei v/e L w o v i«  zaproęi&fłKrw^la mirri»tęrstwa 
koiejowermi ograrśc;,M »e Ik ab y  wsigmyiw I. ki., 
gdyż w  (y-uńiicłt czasaolt z pmwrttu poaw yźszo- 
nej ta.r.vń' kokjownij skpunkow o bandzto m ało. 
o s S  iJidróżiue 1. kiasą.

c  „gnienie aiSjonówAi. W uś'l^tnian> cśąg- 
ntemu misjonów ck w y g ran a  im iła  na «r. 1.370274, 
•iSPrzcdany -przez Potską Kasę K rajow ą w CzęsbW 
chowie.

—- P o żar w niugiatracie. Nad m ieszkaniem  
yie/.ydenta im asta V, m agistracie ua ii piętrze 
zapaliła się  ud pieca podłoga. S b  aż pożarna lit 'ta l  
w y rą b m ie  płonących desek, ogień ugbsifa, (Si­
gnum Dci!).

Ogieji p iw nlcidy . W Antoniego
Skoczylasa, przy ul. C zęstochow skiej I .36, zapa-» 
liły się od płomienia św- iecy ua groma tizone w ióra 
i d rrew « . S traż  pożarna ogień rychło  ugasiła.

— fe n a  zabaw  rogatkow ych . Ć w iąteczm e 
szum iące gksv - ozy-iiły olbrzym i mcii na rogat­
kow ych przedm ieściach. C hw yiano p raew ażn ,e 
za. itiezawocłną broń biała — u o ż t i k ioraszow anó 
pr/eciw  ników. P io tra  riałnszke. nam tera  Mli 
w ieziono ciężko pobitego ze w st,zą sem  m ózzu 
do szpitala. — Na ufifej Żółkiew skęd ik.dwty -zo­
sta ł po g h w ie  Man. Kos. ----- Na Zniesieniu prze­
bito nożem  Michała O p o ra . - Lol a  i u hr. s ta -  
rzeńskiego, W incenty  Lech, /. n i. p rzy ul NI bie­
laka 1. 27. za tru ł sobie i>A. prfiwdopi.Alobiiie 
hrabiow skim i pokarm am i Ciężko choregu oowio- 
żło  Pogotow iy ratunkow e do szpitala.

; — ŁK raozieże. W  sklepie bław  im ym  Wein- 
reba i Petssa w  pasażu Feiierów  i-krad: iouo w 
okresie 3-tygodniow ym  1P0 rn. m aterii, w artośc i 
170 bOO nip. — Z budki aa pi, Rzeźni tkwiącej, 
skradziono ua szkodę Izaka K nsera 28 m. ma.terji, 
wćirfości 30.000 mp. W zw iązku z tą kradzieżą 
aresz tow ano  Jana T ritsza. ~  L przew ożonych z 
dw orca g łów nego pak. p rzez  firmę „T ransport1* 
prz> ul. Ja.giellOfisklej 1 18. skradzione kilkm uscie 
orroofcdyczttyidh ..kaw ałków 4*, w arfo& p .45.000 
mp. y -  Na pl. Solskich skradjciono Stan. Kotlarzo­
wi / Podhajce .30.000 rtą:.

'S  *S & łel
— A resztow ania uandytów W  po w. sam bor- 

skiru ujęto geoźnego bandytę Eliasza Radego. - 
Za obrabow anie H crsza E rauer? w R ozw adów  it, 
a resz tow ano  M idtału Srelrnaóha.

B andyckie w ystępy . Sklep jubilerski Neu- 
w Jarosiaw tti rozbić usiłow ali i  bandyci. 

Spłoszeni przez v sąsiedztw ie zam ieszkałego pa­
sto ra  ew aug. sirzellli doń. raniąc go. Na w zm a­
gający  sie k rzy k  — zbiegli.

PostrzeSuttie całej rooziny. N iezwykle 
k rw io , e rezy  rabuś. Józef Tokarski w padł one- 
gdaf do cliałupj Iw ana Szklarskiego w Rudaw ie 
pow . iłobrom il i zażądał w ydania  pienięćzy. 
Rdzw-ścieczoiiy odm ow a strza łam i rew o lw ero ­
w ym i zranił gy.spodarzsi rei chaty , żonę jego w 
brzuch, syna i córkę 16 I. Amtę śm iertelnie w 
piersi. W śró d  jęków postrzelonej rodziny zrabo­
w a ł trochę odzieży w artości 120.000 mp.. a \vy- 
Chóchąc 7.  izbj str-efif jeszcze parokrotnie. Rcz 
bfc skuteczn ie , do uk ry tych  rui piecu służące* M ł- 
ry H a\i'ry lak  i synku gospodarka. Mikołaja. Wla 
dze po,;cyjne zarzą«bdłv pośeis za bestją.

— bnflst\)Ą sxe z C aw *. Z pew nej wsś Jlssit 
nSm, u# w  ostażmełf cza.saóh pojawili się znowu no. 
kte.-sadi w .d ro d rri:b. o Sc przy-puszczać można, 
xtto” ®cy  z  ro /b itk ó w  PetriisżewicaKi p o j ntaską 
d p ic ta f^ f  zfe -loąrąf jj i snoją się po ą li v. ce- 
iad i — jai\ zzdajt się ~  u-t'wHadiię,- ca.y ć!i !nb orga- 
bizacyjnych.

— tt«szpa«j,a w B eill.ńe. W yonchfó tu eipide- 
n;ja lriszpa.uk:. te  k tó rą  ziipadły t^rśiące osół)

■ J«:e R^jtejatky w  Anę^ji ćybntżune /.osrana 
w fiajbliźszypi czasie, a następstw em  itg o  liędzic 
żniźka ; ugieLskfch ta iy f  kolejow ych.

Z e i n p s i i i a ,  o d c z y t y  
w i r t u w i d k A .

— Polskie 1 o w a r ty s tw o  Polb&ęhnicZtw. W e
snrdt 2.8 birt. o godz. 6.15 odbędzie się zebranie 
tygodniow e, na któretn prof. dr. Tadeusz Fiedler 
w ygłos! odczy t pt.: „O  wilgoci w  ,)ov ie tr*u’‘.

Polskie T ow ai z; s tw o  fTozoalczne Na 224 
posiedzŁMiu Ż u k o w em , któ»c odbędzie się we

5

czw artek  20. bni. o g. 8 w > cm m a rju m  filozoficz-1 
nem im i we* .-,ty ,.etu. dr. .iun Fryliiig w ygłosi od- 
czy t p. 1. i iilozoija1.

A U A b A :  ■- A  i  >•

Na G w ia u ik o  cha sierót po ix i? g jy d j  O broń­
cach L w ow a w pamiętne dnie listopadow e. d?a- 
row uł 5;. W it 8>uluniręk.»* kry- tę  lb.00»> mk.. za co 
S£Kłecz»it pocbuękowajne Mnł&n.eni Z w i tk u  O- 
btońców L w ow a składa / , c h u ł i h  Kozuoski, 
akarłftńk.

C —0—
Giiti »tw dsnt«N  nwiStei hm u na *Jl^ch6d 

fb o d u stu  słypend yjrieao  hwien a u^bromy 
L i i f t w i 1'  ud b tlz io  się w <5 ę&wart k 1 v. s t.rzn ia  19ŹZ 
w -tla-.-b K.tti>na ohcustit-po  y r/z  ' 111. Lftdry. Z»iiroM«- 
ni;’, i bilety ińflą wyiłao wie w .biiłyswli od iti-go
» je sn u t W• joiiziłiąj-lłyo*J 5 - 3  « -m: Ar. r tM  f£fmmnevr*' 
upr;<SBi) ę  p  r  u «  w poii-ilz. bju >. »tfcxuia'
tt“22 i> fo d i. b pupof. w }M>!ite<hfu«e, gmacii i:łó4v!:y I. p. 
Fund«<»k Strperwljjuy iniieiałi »Oi»iony l.x»«-;u  na»cej, 
poi .ci-juuki sjiuiicjoW asj g<•*<«» j rofc5-««6»  »• r mm'
botta tm kieb  wai* :isto)>a^owv«-t! I9J-Ś r..' wbrltie,
,ofi*rno-<i:i spof-cz,„siw a >„ isN tso  w*r£-sf < > n i ,do.  
iiikp S.i.UfMWW. N» i«»t na ikow, lD ał/*22 w v*a*eajł ,eiw t 
■ 1  !-.Jse;tei, jak© Si»ęi:ąleń sray typej.iJ”  pc ask. óó.nfltł 
TOciię?

—0 ~
tfę*ectnicy P ie rw sze j Załogi Obron:, Lw ow a, 

grupa Rz-ęsna Polska (rozluoicn.e u ry le rji w 
noc z 31. X. na .1. X!. J018) /.głoszą pisetttftłO 
miejsce sw ego ix>bytu w w ażn y m  spraw ach  oso­
bistych ua ręc t kol. T. \-v róblew skięgo (Lwów:, 
Kochanowskiego 14). lern iin  przy.iinywanui zgło­
szeń upływ a 3. .stycżtiiu 1922. W szystk ie  pol­
skie pisma R zeczypospolitej uprasza się u prze­
druk pow yższego

■o -
Z konsulatu ezeftfetego. Nk>v,uiftv.oi-z(«iy Lon- 

yular Republiki C zeskosłow ackłcj we - Lw ow ie, ul. 
Trzbcstogo Maj. I. 2., irozuoc; \ na s-wogą i |H d o \v ą  
dzialahiość dla m iertsen iów  z iiiki.fi lA śtycąn ia  
1922 r. W zakre; ozu.lalm>ści urzędow ej w yim e- 
hittuego przedstaw icte-bickgo urzęuu wchodast w o ­
jew ództw o hvx>\v-5ń'ie. stanisUwotwskię i tursto- 
u d sk ie  tj. Gaheju w scłiodsta i śiaKfiiow* pą zu- 
phńd n ink j vSęc«i do Przontyśla. S p raw y  derty- 
cżące1 zdrfiu lu teł częśc i Gaiioji zaJatw ia w dal- 
.szyai dą*U kalteuKt*'M- 'Krakvw ,e. ul GolftbSa Jb. 
(j-oxteH»y ttr-/ę{KH\c nwętky 10 ł, opróes ąjedżjeł. 
i św ią r

„N oc S y lw estro w a” w Te-abze MffijsRhn
oćbędteie się w so ł^cę  31. grudnia 1921 od goi,,,
11 w nocy. A rtyśc! -nrzygotłuwali program  w spa- 
pktły -i IBęaftoySfe dov. cżjniy. tak . że zapowrtiony 
jest rekord  śm-ieclru. \A prografn-ie jest m iędzy iu- 
nerni św ie,nu J. Miścosiewńcza „Noc

..łwSluonc ” (Uś'-ciad«;>'pienie seks^ahw ) i utcicłi H 
Zbierzcłuiw*k'tcgo .Ląm Sre N i. 2” . W  pi-z"xłstawie- 
-nau biorą  adżiai artjrści i art-wstki dram atu, opery , 
« e ie tk i  i baietti. P o  -kończonyini program ie *ańce 

w fo -e r  na 1. p iętrze do  5 *ta«o. — Biłe*y dc -ifebv- 
cia od środy  w l  erdązc W ieitam  o d  U  do 1 i tni 
5 do 7 'wiecz,, wiejścic od u.1 Kazmiea ,ą>vstóe.i. na
1. ]we*rie Jw»kć-j n r. 40.

 0 0  —
Ch tro i ły  g a k t ź n e  w  p o b l is k ic h  g m i r a c h .

Starostwa sąsiedąic stwierdziły p ło n ic ę  (pow. Lwów) 
w Czaru liszo ricaeh . Czy sakach. HotosUu wiel. Jary-' 
czcw-e star. Klejtarowie, R/.ęśnie pols. So-kolsikach, 
S jąpkbece i Zirunęi wodzie. (Puw. Gródek Jag.) w 
Głodku Jagielońskim , (pows Kudki) w' Beńkowcj Wi 
szoi, Chłopach, łialodówce, Komarnr? i Radkach., 
T y fu s  b r z u s z n y ,  (pow. Lwów) w ftarswzowic.u-h.. 
Ómatrze tjrr.ybowitaeli wiel. /a inarstynow ie, (pew. 
RudŁ I Al Bżcztew eh, Łowczycadi i Ru idiiaikowicach; 
T y f u s  p la m is ty ,  IDÓW. Lwówj w Blłohors/czv i" 
K lep d iw ie  ipou-. Gródek J a g )  w Braikowlcach i 
dlałkowicaeh, (pow. Rudki) w Seńkowej W iszni.

Fizykat przestrzega pńbiiczuosc orzeó stykadioni 
nie z tndnośi ią z grttin z?k?żonysh i zwiaca u w ^ ję , i 
ze nabywanie u nich artysnłów może poś;edniezyć 
w zakażeniu się.

M ie k Ł  z tych  m iejsce  w ści używ ać tłflke po  
o r z e g o to r a n iu , a przy tyfusie p lam istym , nie wpus*- 
czać do m ieszk an ia  ( kuchni) z obaw y przed robactw em .

ZAPISKL
Z y. ąrszrtatów Kterackicb. Zruora ™>etka i li­

teratka m x }4 K le r k a ,  a itta rk a  „L istew  do K es- 
sc r,’) -z Iwhk A .B»hi*R* .jK trtatt*  -
cftldc" .1 ..A kw ait! etu., wyfcatiozą ntwm kkiai-
kę pt. „Vf- nśeijifcskitmi whrteArsśu t t j s k u o ^ .
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..U welłteskiom powreTmi tęsknotj jak też 
:.i „Listy po Kesser". diukom ane niedaw no w  jed- 
ftern t  ®  .o iś s i1 lw ow skich w y jdą  niebaw em  w 
książce, nakładem jednej z bardzo rucłdiw sch 
brni w ydaw niczych. Brocz tego w s/y s tk ic  w yżej 
wym ień im-K. u tw o ri Kazuddyj w yjdą w dum ać/,e- 
nm rrancuskiem. /.na tego literata k ry tyka  i es te ty  
<tr. Zdzisław a S iarzeńskiego. nakładem  jednego 
z jńerw szo rzcdnyd i w y jaw  rńefcw paryskich.

Nakładem T ow . w ydaw niczego „!gnis“ uka­
zało sio. w  wielkim  form acie abecadio  rysunku 
k a ry k a tu rzy sty  Kazimierza Gru.-a. j9 : t  to .12 

■plansz kolorow ych. p rzedstaw iających  zw ierzęta 
w  p e ł n ^ i  rozatsicini i niepospolitej pfctsryki 1i- 
njacli. Każda z phnsz  zaopatrzona jest w- d ow yp- 
ny dw uw iersz, k tórego pierw sze litery okładają 
pełny alfabet z uwzględnieniem  w szystk ich  uży- 
Y a n y J i  w polskim języku dźw ięków . Książką 
w ydana została  w w ielobarw nym  karton ie  dla 
dzieci, oraz w w ielobarw nej teczce dla doro­
słych.

P r z e g l ą d  W a r s z a w s k i :  Rok !.' Listopad Nr-
2. Listopadowy numer zawiera interesujący artykuł 
'o nrejskiem obywa clstwie w dawnej Polsce, warun­
kach coraz zmiennych jego nabywania i jego przywi­
lejach. Autorem jest 3 n rtaśnik „Pan Z". Batowsk 
'usta'a swoiem dochodzeniem autora obrazu, który 
'we Lwowie uchodzi? przez czas fflkkś za Rafaela. \\y- 
■'kazuiąe że fest to kopia obruru Bartłomieja Panaro- 
ittiego, znajdującego ś‘ę w Sztokholmie. Pan Falbier- 
ski w bardzo wyni rr. nym studium zatytułowanem 
Beatrycze rozważa wpływy pezji ttubsdurów na twór­
czość liryczna Dantego

Pan Windakiewicz w poezji Kochanowskiego 
szuka wpływu włoskiego i francuskiego i dochodzi do 
wniosku, że Jan z Czarnola u hołdował poetom i 
programowi • lejący. Leopold Staif opiew,. heksa- 
metrem wiwjjc franciszkańskie Wyspiańskiego 
Przekład Jaim Ka.-prowicza Prometeusza rozpętanego 
poprzedzony v. stępem Shellegu, którego pan W -  Tar- 
rawski kreśli sylwetę — dopełnia treści tego intere­
sującego czasopisma.

Pozatem jest dość obfita kronika tygodniowa, 
w której: Chrzanowski zdaje sprawę z historji litera­
tury. St. Kotowkowski z poezji, pm  Leon Piniński 
z powieści. Tadeusz Simo i Wł, Tarnowski referują 
literaturę obca pan L. Koniarnicki teatr, F. Szapski 
i A. Chybiński muzykę P. W. Czasopisma, a Wł. 
Łukowski literaturę francuską (Autoine.g

Ptzcgląd wzoruje się na Muzeum de Franie 
i jest jak w dać pismem poważnem, może trochę 
zenadto dokumentowanym bilyotecznein co na żywość 
jego korzystnie nie wpływa. Drugi numer wydaje się 
trochę barwniejszy od pierwszego, który znawał się 
główny nacisk JsflRć na cytaty i erudycję. M.

K ę i k r o l o ^ l a .

E k s h u m a c ja  i p rz a n ie s ie n iD  z v ł o k  sp .

Tadeusza Puirelielnep
poległego w obronie Lwowa 

odbrdzie się dnia 30. grudnia br. o godz. 
9*30 przedpoł. z  cmentarza j; inowskiego na 

cmentarz „Obrońców Lwowa".
O czem znajomych i kolegów zmarłego za- 

w'ade i ia KODEINA.
i

Seweryna Mędńska
w dow a po lekarzu pow iaow ym  

przeżywszy lat 68, po ifłng eb a ciężkich cierpieniach, 
zaopatrzona św. Sak .uneutatni, zasnęła  w Panu d n a  

35. grudiua br.
W sm utku poy.ążone córki i w nuczka zapras a ą 

krewnych, znajom ych i pobożnych chrze-cijan na  ob*-pą 
peyrr-sbowy, który odbędzie się dnia 28 jn id a  a 1991 
e  godzin e 4 popoł. h domu żałoby przy ui. Tarnowsk.e- 
go 21, na cmeTitarz Łyczakowski.

NA1 OŻKŃSTWO óAŁOBNE odpraw ione będzie « 
>zwart-i 29, bm. o godz. 8 30 rano  w kośdeic parafia: 
łiym św. M koltsji.

Kto nta płacić danino?
DANINA OD RAFINER.il.

IV. W całem państwie, zarówno akcyjnych, jak i nie- 
obowiązanych do publicznego składania rachunków, 
pMicza się pnótag odpowiednich przepisów dia prz.u?.

7V 1 D  J Ę S Ł  A T S  G L

&  *  9  o  »  «Msiesc i smierc d ra m a : w 6 aittath
\\V[!3niał« .d  ęciu z t u t  ery o: as św i-tey  

zespół artystyczny.
f t ś r o  C H  M E P Ą

siębiorstw pt zm ysłowych w poszczególnych d/.ielui- 
ciu h, w s ..e luk o z doliczeniem 50 pu .

MNOŻNIK DLA PODATKU D O M ()W ()-CZY N - 
SZO W LG O

pobieian.go we Lwowie, wynosi 2<J. Dla tego soąiego 
podatku, pobieranego na pozostałych .Obszarach I/by 
skarbowe lwowskie, ora/ krakowsk ej. fmnożnik 5(1.

TERMIN S P ł. ACANIA DANINY.
Danina ''fcfnna być wpłacona w 2 ratach. Termin 

wpb enia pierwszej raty przypada w ciągu 4 tygo­
dni, Hcząc od osmego dnia wyłożenia księgi poboru, 
iub list rozkładu do pub icr.nego przejrzenia. Druga 
rata winna być wpłacona w ciągu 0 tygodni po upły­
wie terminu płatności nerwszei raty. Po /liczeniu 
(tych. wszystkich tgrminów i odstępów czasu, okaże 
się, że'cała danina od \» yźej wymienionych kal/goryj 
płatiiikow', byłaby spłatona w ciągu mniej więcej 4 
miesięcy od dnia ogłoszenia rozporządz nia wyko­
nawczego. Dla spćdek akcyjnych osiateczn" terinin 
zapłacenia 2-gicj raty byłby o kilka dni lofccło ty­
godnia i dłuższy. Dotyczy to również zawodów w; zwo­
łanych i właścicieli pojazdów. Co do lokatorów, sto­
suje się przepisy, analogiczne do gmin wiejsk'ch, z 
pewne! ii clrobnemi zmianami Gdyby to/nor/, rdzenie 
wykonawcze było <®«razonc w dn 1. styczniK 1°22. 
ostatnie raty daniny w płynęłyby około 1. maja ie;;0ź 
rok u.

D a n in a  m o ż e  b y ć  w p ła c o n a  a>bo obliga­
cjami 5 prc. długoterminowej pożvczki p-iństwowej 
z r. 1d20, we d e  ich wartości nom.nal ci, aibo mar­
kami poiskiemi, albo walutami obcerni, Których gatu­
nek ł kurs przeliczenia ustali mir M er skarbu.

OD U CZA N IE DANINY.
P rzy  obliczaniu daniny ro/.różruam y dw u 

zasadnicze ty p y : p ierw szy typ stanow i chinina, 
k tóra obliczają u rzędy  skarbow e. Je*t to danina 
oparta na w ielokrotności podatków  przychodo­
wych. Do tej karegorji należy danina od n ie ru ­
chomości ziemskie i i miejskiej, ot! pnz.emysłu 
i handlu nieakcy inego. P odobtitgo  typu jest da­
nina od lokatorów , k tó rą  obliczają m ag istra ty  
przy wspĆMiKtziale komisii obywaUelskich.

W yniki obliczenia daniny będą kom unikow a­
ne płatnikom  nic indyw idualnie za pomocą naka­
zów putntc.zych, lecz bedą uwid(K,zniane w  księ­
gach poboru, k tóre bedą w yłożone do publiczne­
go przejrzenia przez dni 14. Każdy zatem  płatnik 
bęcteie n.tęi-aał sam  zajrzeć do tej księgi i tylko 
w  ten sposób dtzy fe sie, ile od niego przypada 
daniny. Inform acje o tern, gdzie i kiedy będzie 
m ożna’ p& ejracć te księgi, będ<! podane do publi­
cznej wiadirmosci.

Drugi typ  daniny stanow ią w szystk ie  pozo­
sta łe  kategorie płatników , ktorz.y winni sami ob- 
licz.yć, ile od nich przypada daniny. K ategorie 
te stanow ią przed-jębdorstw a akeyjae, zaw ody, 
wolne, w łaściciele sam ochodów’, pojazdów, doro­
żek oraz "ko^rabde i rafinerie nafty.

‘sC Ia GANIE DANINY.
Danijię p ierw szego typu ściągają zasadniczo 

urzędy'’ kom unalne. Do p racy , zw iązanej ze ścią­
ganiem daniny będą Pociągnięci w szy scy  urzędni­
cy  skarbow i w yią.kicni s traży  celnej i urz.ę- 
dnikpw  cehtycłi. K ażdy pow iat, w zględnie okręg 
w ym iaro w y  bedr ie podzielony na rew iry  kon­
trolne, obeim uiąee w K ongresów ce kilka gmin u' 
M ałopołsce zaś kilkanaście gmin, :x>nieważ istnie­
ją tam jednow ioskow e g iriny . Rzecsrą kon tro lo ra  
bedzie przez cały ok ies  ściągania daniny, ti. 
około trzech m iesjęcy, obicz/dżać gtniny, nałeżące 
do jego few iru , udzielać organom  poborow ym  tj. 
zarządom  gminnym  wszelkich w skazów ek  O iH; 
zaś by się okhzało, iż zarząd  gnuny nie iest zdol­
ny do spełnienia p o w ie rz )u .,^  mu funkcji zw ią­
zanych z poborem  daniny, kontrolor będzie mu­
siał sam  spełnić odnośne czynności. K ontrolorzyj 
ci będą rów nież poborcam i zebranej daniny i b ę - | 
dą ją odw ozić do kas skarbow ych. C zynności 
tych korttio lorów  będą powit-ngwie nie ty lko  u- 
rzędutkom  działów  podatków  bezpośr.dn icli i 
m onopolów, działu opłat stem plow ych i należno­
ści prawnych oraz kontriAorooi akcyzow ym

ŚCIĄGANIE DANINY W  Ml A S I kCD
M iasta, zwlas-zcza w ięk. ze! będą podzielone 

rów nież na rew iry , odpow iadające bądź dzielni­
com. bądff kom isariatom  policyjnym. W  każdym  
takim rew irze będzie ustanow iona kasa poboru-. 
\Va. Bedzat nią bądź kasa państw ow a, bądź kasa  
instytucji bankow e:, m ającej p raw o  banku dew i­
zow ego, ą to w tym  -celu, aby uniknąć ’ogonków .

O ile parsonai skarbow y c>każe się n iedosta­
tecznym  do nrac zw iązanych  ze ściąganiem  da­
niny. będą  pociągnięci fąjtóe urzędnicy adm ini­
stracyjni.

PR ZEPISY  W YTONAW CZE.
Prace  zwdązaue z obliczeniem dessity, przy* 

padającej na zimdarie , \y-śek>krMtriOiści 'podaikow ej 
(lirioszR) 80 proc u d e j daiurry) w byłych zaborach  
austriackim  i pruskim  posunęły sic już baird io  da­
leko, a w  byłym  zaborze, rosyjskim  już sie ro zp o ­
częły . M inisterstw o skarou  bow iem , nic czekając 
■na ąehw akm ie ustaw y , jeszcze w listopadzie zrwo- 
łało zjazd dy rek to rów  izb skaitbow ych, a  przed 
14 dniami zjazd 'naczelników wv<dzialóv/ p o d a tk o ­
w ych i skarbow ych i udzieliło im ustnie w szelkich 
Instrukcji cek-m jak na jrycłriejszego .rozpoczęcia i 
zakorkrze^a p rac  przygot-ow aw ezych.

Pr/.cpisy wykoi«i-vcze /ostań"1 og ło sau ie  w 
na,ibljższych didach.

P obieratik  daniny bodzie rozpoczęte w  k o tk u  
•stycznia lub w  początfcf.ch łutego. W  Loncu lcvie- 
tnia pobór przew ażającej jej czę |c i irra zostać u- 
kończony.

. ^ t t d e s ł a ł i e .

1 9

99TAMTEN
Arcydzieło

S i  fo ry e iS  Z a p o l s k i e }

t a p i r i l r a !
w i ,rKeperftiKii“
KRONIK SPORTOWA.

I. L. K. S . „ C z a rn i ' urr.ąd-sa dnia 31 grudnia
br. W ieczór sy lw estró w  w ^ałach K asyna ofi­
cerskiego, ul. F red ry  1. C zysty  dochód p  uezoa- 
czony na b ik o w c  w łasnego boiska, p c c z ą ^ .k  o g. 
9 waecz. Mt zryka 19. pp. i salonow a. S tró j w iz y ­
tow y. W s tę p  w yłącznie za /^proszeniam i. Po za- 
r<rosałvma zg łaszać  sie możiwt ul. Jabłonow skich 
28., I. p.. w dzień < ab av y  w  Kasyn®  oficensżietn.

Lw ow ski Zwiąi.ek o k ,eg o w y  piłki nożnej. 
W alne Zgrom icfeenk odbędzie się 15 stycania  1922 
o godz. 9 rano. a w razie braku sornpk-tu o  goću- 
lfl w  Kasimie b t.-a r,.

L , K S. ,.P ogoń" w zyw a wszr-stkfcit g ra c r1' 
wz tem  p iu ’' ’-.-zych drużyn, by o rzy b y k  29 Dra. o 
godz. 7 wóecz. do lokalu k!ubow e«o, cełem w u ęc ia  
udziału w konieresncji nad b ? 'd z o  w azoem i sj>i-a- 
warui ktnb./wemi. Kar banow ie po w y ż e 1 nazwa*, 
nycb drużyn: p. W ójcidci z d n iży p y  I, p . W oła., 
z , II, p R uddr. z 111 i p. brnatow.cz. z IV aru, yTiy; 
powife Jomia o !)oww:>czem  sw ycli graczy  i  dołożą, 
s-ta rań bv  Kgspommam przybyli do  łokaht k h ri» - 
w-ego w toif/tiirće na/onacacrtiun.

L JIHE,
(fiu iuhi'vkę tę reH;*k 'ia ui* bierz* lyii^wjejistŁlnościj.

S g ie c  K l i s t*  c h a r o b  • k t r . i f ^ l i  i « r « M r f c s i i ]  H

Os* Schwarz s<'lcun̂' p°w,’t- *>*■
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K R O N IK A  E K O N O M IC Z N A .
- f  tks.) „ Ią r,g i wschodnie** p rz y g o u m a k  hę 

ja i  zaw czasu do dsiaialnosei w p rzy sz ły m  se*o- 
iije. T rzeba j& aezc zam knąć daw ne rachunki, złi- 
kw id o r.ać  stosunki ? w ystaw cam i, zrobić bilans 
do tychczasow ej działalności. Rzail oka na inhnunc 
p race  p raek o iy w a , że nie ty lko polepszyła sic 
zozcznie sytuacja finansow a instytucji ale żc 
sfera  handlow ego działania L w ow a ro&dąga się 
daleko na południe aż do krajów  oaftlrońskich. ?ia 
zaćhód aż  do b rane  ii i na w schód dc* Rosji sow ie­
ckiej, k t r r a  bardzo  pow ażnie zain teresow ała się 
„Targam i" lw ow skim i i produktam i, k tó re  tu by­
ły  w ystaw ione. Z prac przygo tow aw czych  na 
przyszłość  w y su w a  się na p k rw sz c  miejsce ro z­
budow a i urządzenie „placu 'r argów  w schod­
nich" (w  tym  celu rozpisano jitó konkurs arch ite­
ktoniczny), oraz przy wertowanie następnej kam ­
panii. Paw ilony m ają być tak  urządzone by eks­
ponatom  zapew nić ' .cniesoczenie zabezpieczone 
od zby t bliskiego „oglądam  " orze/, publiczność, 
■wystawcom zaś daw Lden przynajm niej poKÓ.i,, 
p rze in aczo n y  na kancelarję gdzie nipclLby oni 
za ła tw iać  in teresy . P o za  tern rra ją  s it w  paw ilo­
nach n rcśc ić  m agazyny , dostępne także m iędzy 
jednym  ,T arg iem 1 a  drugim. W ynik  konkursu o- 
k a iy , czy  i o ile b iorący  w  nim udział potrafią 
uczynić zadość tym  postulatom , a zarazem  roz­
budow ać ,,Targi“ tak , aby  paw ilony y daw nym  
„Placem  pow ystaw ow ; tw o rzy ły  piękna, h ar­
monijna ca lo śt.

+  Zakaz lodzen ia  w ódki ze zboża. W arsza  
wa. (Je j. w ł.) (Gi). W „Dzienniku ustaw  i  ogło­
szono rozporządzenie o ca łkow itym  zakazie pę­
dzenia w ódki z żyta i pszenicy  na o k res  czasu do 
5. lipca 1922 r.

Rucn em.grac>jny z Poisui przez Gdańsk. 
Pw.a gdańskie spodziewają sie, że much em is ra- 
cyjny z P o łs ii  do A m eryki prze*. Gdańsk ożyw i 
się znow u w noku mr/yszjym_ G d szi nsru  m iesię­
cy bowicsn, ruch ten osłabł znaczna meityJko
w skpfck p g ra ttt^ e iii’ w p jw a tb im y c lr  w /  .z  S ta ­
ny Z jbdnóćzS 1̂ 5 iecz także w sku tek  vc$>, ^  '¥&
część w ychodźców  z Polski udaw ała się drogą
lądowa do portów w A-ntwerpjj, Ro-tieirrkunie 
i GłljsTbourgn i ‘tam dopiero wsiada ia na  >kręty. 
Od 1 stycznia 1922 a t  praw se w stystkiL  lowa- 
rzy stw a  okrętow e obow iązane będą zabierać e- 
tm gym tow  poisłdcłi tylko z  G dańska, Rozporzą- 
dzenie to  odnoś5 się nietylko du w j d iodżców  do 
Ameryki, lecz i do innych terajów i m-iejscawości.

M a to na u jłu uszei.ędzenk em igrantom  w y ­
datków  na dftjekic nndróże koleją, co jest o g ro ­
mnie kos/kow nem  w  krasach o, wysokiej walucie, 
łcdymte .Woskie to w arzy scy  a  okrętow e .nogą za­
bierać polskich emi;cramóv. nadal z Iry jc sm . P o - 
trieważ iednak em igracja z T ry jestu  od 'daw ien 
tlaw na k io  o w ala eię do Am eryki Południow ej, 
W?ee.. 4o  u s to p s iw  uą rzec? VvłóJi nie -'*aaM>vi 
Jtfaiy  di. ;Gdąfij4 ą łtmigrąógi do A*ncrytei P ó l- 
iwiśató ijiatoptiast przetcłiodzać Irętfcwc. w całości- 
nr*e.z: G dańsk,

7  katnpenn cukrow ej. Z Wareza-wy do~
. \Vy.Ewfch, y. .w ielkiej tegua ocm ej suszy «k‘- 

uftŃha <, bu»*Ji*>w wafipwał pwwążuc--oi»!w>, oo t k , 
ilośó a ik iu  s iie m ł m ó g łb y  ozpoi zedzu^ pań- 
stw óc odnośnie di .#i*snc‘-ch- 3» t r ś $ 5  i ekaijoftu. 
Po dokorttflycii /rbsoruch .baraków, te obawy  były 
tak żjwcffiić związek o d a  iw m  w sfraym ai na­
w et m  kilkiułaście dni Anszdfoc dyspozycje ifi-  
*rowe.:i. rerlektaifttów k ie w w a ł de sw y ch  horfow - 
nych .odDiorców, k tó rzy  już poprzednio i ukier od 
zw iązku naoyii. R< zrwozeta owecańe kampanią 
.a k ro w a  ro zw ia ła  te obaw y, poniew aż piewYsze 
p róby  zaraz  na sam ym  początku wyikizal.e, że 
baraki iCgoioczne są bardzo -bogate w cukier 
i prooeiaow c i,c icł iy.ęgSi 17. a nam ot Ib, frodeżas 
g^t- 'w y tm , około 14 i pó ł Tym  sposc-
b e n  po tiok ład n y d i oW czeninch ustalono, że 
tegoroczna duJmAW eta ogółem  me
iwnSei csricru, niż, p jp r» ed m a <1920- 21) i że naw et 
ifflpztwi" jest pew na nadw yżka. S łodycz tego­
rocznych b u rk ó w  za w d/ięcz; niy tertW sametiiU 
caytBijkown, k tó ry  pousm  ich u rodza; s in y m  
smetaekkR ałmiecznym i upałom pcKks.,is u o v ;e -  
watiia

K u r s a  g i e ł d y  ^ w e w s k i e j .

{.wów. :17. grrdtsii 1921.
Alftie Dirni i v,-«- tu ?zi«..ę ;; V«piłaem bieiąuyai

W i f  ;<ąę. traasat.
pffil akcyjny związkowy Mkp. Mkp. .M.ip.

IV, i ISO- -4, ŚP 0 6 1 — — - - -
B«n{! Dęskoii we Lwewie ŚSO—PO <fóu. -  ■....
Bas... a audi w Pczaauib 1000—tik) !)(ż» —■ —
Bi,i biF. ai-e. jiBó—igi - » ; & • -  p.ąi ■ -
Batfk biaoteczay zemih. cs!0 -fcS-— 4ŻP-- ----- —
haul- ISaj-^olsIo 200—35*— t*0o it)'’ —. -
katu  powszecuj- kredyt. MO-—7—  łOU-- 
rtar.k‘ przemysłowy gm  S&--  5HP- - Ś70 —
Brifiic 2 .etnski kredyt. /. K 2ts0 - ®  . 6u§-_ —■ ——
, - Akcje Iow. hsnói i przerw.. ' Bruwary lwowskie 
. oJO • : 1 ow. Cńs (Jorów Ś82 -3USti, KaipaM l i f  J
:>o Ćmielów H0a< ..l1 .rUawd Szczakowa*

7  T„’. »Galicja* Ô-Osio ------, GaJtU* W>0 j$aS, Goi-
kfc/i)!1!! ® j, „Oikol rtlOO :'0Cl-.» .Parowozy <250' 
-  .— .Patria*" 4:-ft-ąoe<ł .".Pezęr* ’t02>i l.tlżi »po- 
Cżsk- 875- iPtO, Polski Gfob 1735 1775, | oiska Nafta 
licu 180.; Polskie Tow. iiandiowe 7V) 000 Kaksz-J a 
csun- -otyj, MHiaciy elcklr. „Siaraia* 1900 Gal.
Zck, aftfB. bteksza 0000 OOP. „i>pege* OałHi—OCOO.
/lelem ew sk: .->700- 140, 2ęghiga ppl ka '.50—000, 

Waluty; Ruble carsk;,: po 185 rb. W — 50j
. lb.<‘ cu;'.:jliiC po ‘ rt>. JtjO'-- 300* - ,  rutilo cars ic
clwttne — r u1' e dumskie tpo IWftj 3»— 50 
luble duiiiski. ^po 250) i-o--- 4p —, Rufcle dutusk e klei 
ren'ii (po 40 20) . Karbowańce ipc? iftuO; 3 '-

iraSj^HJy (po o 00 i wyże/) 8 -  10* 1.00 i ranków traw-
i; fu li 23 - 23o - - i)0 ) franków - szwajcarskich 5ó(f*— 

■» eterliag )2t)j(r 12500, 1. dolar anitu-^kansk
290>— 200Ś-—, 1 d o i; r Kanadyjski S^O*— 2560’—, Mar* 
ki nic .mcekiu po 000 tt‘ ?5 j7-ę , Maiki niemieckie po 
KK) 15*50 16*60 M irki niemi-kie drAłrne U-50 15-..0, Lei 
'HBiuiiskle (po 100) :V<X)— .2300 L i rumuńskie drobne 
18-— Ś0-— Liry w iosait 126*— J8ó . Czeskie ko*or.v 
(pa >00- 1000) 88*0() 40 00, Kwiony ansti. ftfem 
0*,iO 0-60, f ranki belgijSk.e -— — ,

StClB pI.

Dewizy: Wypłat? na Lonayu 12000—12600. na P; - 
-223 233 Zurych >5001 (J ;c 00 Praga 38h» 40*Ooryz

r.a Wiedeń 0-50 0-60, na Berlin 58*50 
jork 2850 BOt),
130 140

Pr.-ga
?rsin 16*50 7 50, na Nowy

MedjOisn 11250 MHrg)-, Bukąr^tżt

akr
SZDŚyir.̂ i 
ki niemieckie 10.75

X)- ~

-  o—

Kursa giełdy w arszaw skiej
Warszawy 37 grudnia J9?1.

Papiery procentowe.
Obligacje 5*/, z r. 3.9J 5/3 293 ,- Obligacje 6%  

?• r. 1917 za M c. ,pę J l f iM  0, Obhgacfe >% Banku 
ZiemisiwKiogo 0 0 0 - Lisiy 2?stawur* 4%% mcuislti, 
iti i.O.nO ajlft Lisiy zastawne 4'/0 zieaślne
iOi 'U o ł. 50 usty  zr.ąiawne m Wkrazawż 

2Ć3*i'0 230. i. sty z-stawne V h%  .|w Warszawy —
'OO 000, Li.,ty ziistawne ó*/» m Łodzi «OC*. , —
Listy zastawne ar Łodz* , Listy za­
stawne Of i;j-:Bsnku kivdyiowego Hipotecznego 116 —

W a lu ty  i d e w iz y .
hf&ie ,C slt't po 1 CIO Rtble larskit po

,j o — Ruble cumskie po ..uOń —* Robie duw-
k.e jin 250 — , Dobry 54«rdw Zjednoczonych 7000

3050 0000 Dolary Kon ad, jskie OotK) *— ftanlci 
franenskie 3S8-db — 336 ad 33’? 00*00, i isiik. belgij-

M-iiuii.-* ,.3k5e 030 800 Fim*u 
l- 'b -  ;• trO— --0. .Mat*

I8*a0 (Xi ...ark’ lińskie *00 —
Korony ausiriackie 4?*7ń 00* 05‘ftOó Korouv Czftcliu- 
s>owackie 4130 < 0000 — 00*04. duńskie Wk) G''*uS-»*:ly-ęą

7 urycfa. (FA V.). Kurso głcftts z 71 g rudn ia : 
ilcrlhi i ‘mi. Holandia IP7'75, N o u y  3orl, 511, Lon­
dyn 21’4̂  P a ry ż  4(f’00, Me4 kdał! >27fi 'Bruksela 
3910, Ktrpetriiagą lód 50, Sztukliohu G7'50. O iry -  
stjanja 8lr50, M adryt 76*50, Buenos Aires 170- P ra ­
ga 7*10 Budat-esatt 0‘R2, Z agrzeb 2 , W arszaw a ' 
1116, W iedeń OD1', auso jack ie  stenml. o’U.

P rag a . (PAT.). K ursa dewiz y irria 21. &£- 
dsria; B erlśi 37'(>o, m arki niem. 3fcj§),., Waiąwsaw a 
ż ‘,!() -ż‘0(i, mańką pótefea-’ ' 10- -ż’70.

B u d ap esz t vPAT.). Dziś noiow aim  nctrks pol­
ska oiioatok* ) 9 ,50- jo  50.

—o
N otow ania *bćż dnu, 27. gntclnkt; t>szc- 

nica KC500-— 1 HbHJ ży to  73lXl. jętr/mre-ń 71400, 
1 ^ ’ie i 7550 74ót), kukurndza 9100-9200 k - a j i^ a  
z tegoroc-Lnycli zbiorów , hreczka 73óo, taso.a 
100<X 11000, proso 9060, grocii poili) riOOO-
9A8». w yka 65Do, bobik 700U- 7.r 0ó, iu b ‘n 5500.

V Ę U -c L C A I3B 9W S K I z Ijlębńkićli hiyii.i'., 
Iiw M T IM If  *-y^>koka|oryc-tuv d ■> b e * , 

s u .łc c a r r ie  :
1) a kopalni h (igomtwo do k a id fj atasjl
2) w c  L w o w ie  — i r  k;t > fei-boi.p  Uceąe za 
160 jtg. z ilosi prz ii den. wproś', z d w wica

k.G«j-owrpo Mp. i700-—

Brs 0?»r* e .  s r& * ił&
L w i w, ul. H rieo) p-j iLŻańs * 7, i. p. .dawuicj 

O.adelił.i1 bou.-u-: >-i. Oso-itiiiskic .

G r n s k y n i r s  r ? s t r a r t r . n o
« g a i(UfWf.de w w ię ik im  w y n u r z ę  p ,o t c c  a  5 T M 3 I S Ł A W  

fflEłłZoSICKI ntaga/yn pvn elany i s/Aia ' L u t u ,  
uf. H a lic k a  4* 3725

Ido ftfir łąd ąn ia
2 maszyny parowe fabry.cat, Braci 
Stizsr WintemtiHf 120 HP i 60  
obis z kontianzałtją i traosnisją w zu­

pełnie nżywainym staoie.
Oąfłunsi1 i ti fo.yeh idfoi-ru.-icii zaai g ąć mojma w 
br->w»i*/.i*4Lwrńw. Tow. nkc. ul. Klepsrowsk t 13 we 

] wowif*. 7594
m m m a m m m m m m

7437S i .  «pju  :p |  « ś  n y  v  h

i s r ^ ą d a e e ^  i t f l l y ń s k p t s h
jak w a lc ó w ,k a ip ió w , kam i ni, gazy  sz w a jc a rsk ie j• 
i t. p. d osia rcza  naty .h ir.iai-! firm a R ic s e l  S ch ie - 
b e r  i F r ie d iS n a e r ,  L w ów  B r a je r o w s k a  11 A.

N I G D Y

nie p o w ra c a ją ca  sp o so b n o ść . Chcesz
sobie  nab y ć  w W ie lh o p o łsce  w .ększe lub  inn iejsre

g o s p o d a r s t w o  ; » « •
oszeiuiej. b u ra tz a iie j ziem i z na jlep szy tiń  bud y n - 
<£m>, b o g a ty m i inweiitai-zuini, ca łk o w iiąk ry s ten - 
cja dom ow ą ? O b ecn it 6  ty sięcy  g o sp o d a rs tw  
z p o i o d a  nag łego  wy;uzdu k o rzy stn ie  do n a b y ­
cia. P rzew łaszczen i- za; eW niont. f  i . n  R O f r i i -  
c to * §  z i r a p K L - y  m  r ? i C € C H O t » S K (  
k { ‘t i ,  l * o i h a A  Ł i e t c n e  3 ,  l. 745t'

Dum foom cztł-HaRdiG^y u? Pcmofzif
przyjm ie w s’póh5ika z w iększyin  k ap ita łem  ceDm 
p o w ięk szen ia  — O ferty  w yczerpuj--ce przyjm uje 

p od  „Nr. 248261- b iuro  og łoszeń  „P A R '.
Poznań, ul. 27. Grudnia 18. am

KAP,P!HS>GE;eO

D l s i  s u w
l& « r » » f ia  1 _,[y rlb iss IO w ą  ti a f  

\v u.>*icilgjit leuamtyż.Błu*. ł/lreljiftais, migren *, 
ból a znł>(>w. Bolące miejb..u aateaed balsa 

p r ś y k r y y a if ić  je  uaalftia i-,, watą.

L a b o r a to r ju in  c h em . - f a r m a c e u ty c z n e

Tow, Akc FR KARPIŃSKI 
w  W a rs z a w ie ,  H ie k to ra ln a  35 11 H3 

n u M n

U t ó r t i

Z powodu Aończ;ę»go ? sę* mi u jMjjfejiała? ku., u 
garńiturów ''ulrzimych. poGryna białe króliki*w (i Ks 
b>aly II, soi,3 >( fSSBjli pr?.y>mvj  ̂ v.'sr«IHe roboty Hi*.
( iu r $ ie  pi> zr tonych ccnacli

Ih, MALEC, Pirtąrska I.

y. A ialopulssic li iiriu . bożo-
wych w eszł.iby  w handel

m .;erm yzO O M E<n R O L N IC Z O  H A N D L O W Y M  
n a  P o m o rz u . — Z g ło s z e n ia  o r z y jm u je  p o d  
„N r. 24?3 “  b iu r o  o g ło s z e ń  „ F A R “ , P o z n a ń

u l. F r . R a ta ic z a k a  S. 519
8 | i c c ja ( i a ta  c h o r e h  i ; ;® rn y ch  i w c n e ry c z n jn s l t

S P r -  S a S s j e t e s *  i
L « 6 w 9  i- iiu toka 17, o r d y n u ,e  o d  8 -9  i » a  IS .fi,.

i»z K u rs  m c Jn < e rs* w a
w słfcol« ,«od».. iratwfl prpf'. 
H e l e n y  W a l t e s i o w r i  ro:i-
poczynM 'S-ję. Dli.sry.etnW (dl*!
p>\u z pr<>» uc.ji 16. ?<.t* i») 

yłoszoma uT i> -1 i  
pT-C. Lwlw. uf. łiozinskiu^o
4. PreyjiWB.il> się preeróbu
kspf-Uisz' l'utreai<y«ł>, ;i« sn-
mitnyrb, whcrtoi-owycH
ZL'.20li8.

Panna d • b.t:ra 
potraiira.

^■v:«iiga»iu umisiTOiiwfe: pisa* 
ń' * '»» Zprtons^ma
(■ o 1 piłami, ^wiadi c* w pud 
•D. ri.r. Adniini*ilra<ął Ktiij *r«
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00 ADMINISTRACJI
fS z a n . p r e n u m e r a to r ó w  i o d b ł o c ó w  hurto>  
w v r h  ( b iu r a  d z ie n n ik ó w , a j e n c j i  i t r a f ik i  
w e  L w o w ie , K ra k ó w  e, W a r s z a w ie  i n a  p r o ­
w in c ji)  p r o s im y  .» W C Z L SN E  n a d s v ła n ś e  za - 

.m ó w ie ń  i p r z e d p ła ty  n a  m ie s ią c  s ty c z e ń  i 
k w a r t a ł  I - s z y  1922 r .

Reklama handlowa.
W  N iem czech w yszło  dziełko prof. H iy d n  

trak tu ją  .c o s p o łe c z n m  i hand low ym  znacten iu  
rek lam y p ra so w e j A utor u w a ia  d z ia ł o g łosze­
niowy za jedeu  z najbardziej ja te risu jący eh  
sp o 'eczn io  dzia łów  pism a, a rek lam ę za je d n o  
z zauań  prasy.

R tk iam a sta ła  s ię  tak  potężnym  filarem  
sp ó łczesnej g o sp o d a rk i, iz w ie lu  teo re tyków  
kapitalizm u uw ażało  za  sto so w n e w  sa m .tn  o- 
kreśl- c iu  ustro ju  naszego w zm iankow ać i o niej 
mów ąc. iż p rzem ysł p rodukuje  to w ary  na d a le ­
k ie  ry:*u zbytu, p o słu g u jąc  ?ię rek lam ą ' —  oto 

* punt.t w y jśc ia  w szelk ie:' na ten tem at dociekań.
Istota rek lam y zależna jest od  k ażd o jazo ­

wego p . ło żen ia  rynku.
W ojna, czyniąc kolosa uy w yiom  w życiu 

gospoo  irczem , w ytrąciła reklam ę z ró w n o w a g . 
W w elu ga łęz iach , zw iązanych  ściśle  z obrotem  
m i^d zy n arr iow ym , nastąp ił b rak  to w aró w , » o -  
be czego zbyt istn iejących nie p rzed staw ia ł 
r u d n o ś c i ; reklam a s ia ła  się  zbyteczną. N iekiedy 
zap o tr eoow am e nie o d p o w iad a ło  n aw et in te re ­
som  sp rzeda jącego . W idzim y w szak  b a rd z i  czę­
sto, jak  niechętnie kupcy w yzbyw ali się to w a ­
rów , 1 cząc na zw y ik ę  ich cen w  p rzy sz ło śc i: 
jak  przy  n ahyc .u  w iększych  Mości żąd a li cen 
w yższych, mż pizy* kupn ie  detad icznem .

O becna s tag n ac ja  nie ty iko  w P olece, ale 
na ca łym  ś w itc ie  zm ien iła  sy tuację  zasadniczo. 
P cd aż  tew aró  v p rzew yższa  znacznie  oopy t.

Każdy chętnie w yzby łby  się  ich po cenie 
kosztu , a naw et- znaczn e niżej

Czy jed n ak  u n as  w takiej chw ili w y s tę p u ­
je  na ,aw  nal ży ta o rg an izac ja  re k la m y ?  Ś w iat 
kupiecki stoi u n a s  na s to p n iu  rozw oju  o w iele 
n iż sz . rti, niż zagran icą.

P isrna niem ieckie zarzucane  są  og łoszen iam i 
p iy w a tn e n n ; choć, z p o w o d u  ogran iczeń  w  uży- 
;eiu pap ieru , lu rz e d Ł iją . iż n ie  p rzy jm ują  o d p o ­
w ied z ia ln o śc i za  term inow e zam ieszczen ie  osto- 
szenią, za um ów ioną jego  w ie lk o ść  i tp . Nie 
.przyjm uje się og łoszeń  w ram kach  z o s taw ia ją , 
cych puste m ie js c a . . .

, C tlem  rek lam y je s t spo p u lary zo w an ie  w śró d  
szer kich kół nazw y firm y lub w yrobu. W  pi­
lśniach n. p. ang ielsk ich  lub  am ery io ń sk ich  b a r­
dzo często  sp o ty k a  się w ciągu  d ług ich  m iesięcy 

:codz;ennie na p ierw szych  m iejscach  o p łeszen in  
tej tre ś c i :  „K onftkcia  m ęssa  firm y X. X". P oza- 
tem nic.

C hodzi tu jedynie  o w bicie  pub iic-ności 
w pam ięć nazw y, by w tej chw ili gdy k toko l­
w iek pom yśli o sp raw ien iu  sobie  czegoś, p rzy ­
sz ła  m u na m ysi rek lam o w an a  firm a.

Kupcv datajliczni zgodnie s tw ierdzają , iż 
p ub liczn o ść  z dw u p rzed staw io n y ch  jej do  w y­
boru w yrobow , zaw sze kupuje  w y ró b  reklam o­
wany ! W y .w ó rcy  konstatu ją , że na rek lam ie nikt 
jes cze nie strac ił, minio znacznych, poczy n io n y ch  
na n ią  nak ładów .

Firm a idzie  w zapom nień  ?, ginie d aw n a jej 
popu la rność , obniża się w ięc w arto ść  p rzeasię - 
b .ó rs tw a  i jego  zdolność do życia ; p rzep ad a ją  
w sz e lk i» daw niej poczynione nak łady  na rek ia- 
m y, bow iem  w szvsiko  o b liczo n e  by ło  tia d a lszą  
metę.

Kupcy, którzy  p ro w ad zą  po litykę  ab s ty n en ­
cji w  sto su n k u  do  rek lam y, dzia ła ją  na sw oją  
n iekorzyść  w  p rzyszłości, u stępu jąc  m iejsca 
konkurencji.

N asze kupiectw o, k tóre  w szak  p rag n ie  ra ­
cjonaln ie  g o sp o d aro w ać  i b rać d eb ry  p rz y s ia d  
z zag rp d czn y ch , w p rak ty ce  w y p ró b o w an y ch  
s tosunków , w inno g łeb ie j rozw ażyć is to tę  rek la ­
my i je; znaczenie d la  firm y, a w ted y  z p e w n o ­
ś c ią  do idzie  do tych. co i my pow yżej w niosków .

JfeSlt dob ra  i b e g a ta  w p ierw szorzędny  m a- 
te rja ł p ra sa  o p ie ra , zdaniem  prof H e y d m  byf 
sw ój na d z ia le  rek lam ow ym  to  rek lam a  jest p o d ­
s taw ą i bodźcem  spółczesnego życia  g o sp o d ar­
czego.

A KCYJN Y

BANK HIPOTECZNY
WE VM DWIE

E tŁ Y lS :
w K rakowi©
w C-sernlffn caeb
n T a rn o p eiii

E  R S P O r a T E R l T :

w  P o d f y o ł o e z y s k a e J i  
w
w  S i i c z a w i c  
w  l > r o h s » b y c ? i i

E :a p i' ła ł  a k c y j n y  7 0 ,0 0 1 1 .^ 0 0  m p .  
R e z e r  w y  ' :3 ,5 0 l~ .3 7 0  < n p .

K f  M TO R  W Y M IA N Y  ODDZIAŁ DEPOZYTOWY
K U P U J E  i S P S Z E u « J E  vfs»ilMe. papiery 
\rartoś ititte po najdokład«i ejszyni kursie dzien- 

nym, n r e  l i c z ą c  ż a i i n s j  p r o w i z j i .

Udziela wszelkich nfennacji
co  do  p e w n e j i k o rz y s tn e j  l o k a c j i  

k a n i t a  ó w .

przyj muje wkładki na, rachunek bieżący od 
Sfrf w . j p .  począw szy, wydaje na wkładki 

k o ią ż e c r t i .

SCHOWKI DEPOZYTOWE
(S iF E  CEiPOSIT)

w 1 asach stalowo prneers.ycŁ do w yłącznego u- 
żytku depozytariusza pod własnym  iego  klucz ?m.

Przedruku nie płacimy.

N a u k a  i w y c h o w a n ie .

K o a c .  ł* akt.
Kursy Księgowości

l  O lS Ziira
ui»ca K urkom ? 38
rozpoczynają  d 2 . s ty ­

cznia n. r.

F A B R Y K A  W m Z Y  \ i  P C M »
dla 100  ro b o tn ik ó w , 
z  w i l lą ,  w  w iększem

oko ło  3 j0 9  q  n w a isz ta ty  i sk ła d n ic e  
m ieście, w  p o b liża  n iem ieckiej g ran icy , 

m ed e rn e  zabudow an ie  n ada jące  się  do każdej faorykacjt, 
na sprzedaż. — Z głoszen ia  p e d  cyfrą „ S t .  J. 5 00M d o  adm in i­

s trac ji K urjera  L w ow skiego . 7619

b u re r* cb u n k o . ; «groti_»ifc 
oi p a ń t t w . i w  grodu ■/.

poszukuje o- 
mieszkaniemNOŚOI

Wpisy lo  XI. błt:., o i  go.lz. r r ó c : raiy roc nc-.i uri%«:*a
3 do 6 popoł. D>* aamiejsco-jk wistniki, " dopił.-,uK ogrodu 
wrch łystełnem  k o res'o n d eo  rw i r z y w n o - o u o c i w ó w ,  

cyjnvm. 7575iPiastów  11 A, Szkalarz.
---------------------------------------  7623
P o s z u k u ję  p r o f e s o r a .  __________________
któryby przygotow ał do egza­
minu z Uihaitnrji, adres po­
dać do administracji p-d 
„Praktyka". 7514

K u p n o  t s p rz e d a ż .

Fosacfy i p  ace. u każdej w ielkości po cenach

e .  . .od dw óch do piętnaści*) inilj.
M c h a i t e r  z , - l  na „(jjp. totwarku\»- m ły-
P ,̂ w  ^*;«ów  parówvch W dnvcK  i w in­

nych i aand irw yct ,.isty Ue togiem i 'tartaków
Ciac.i poszukuje posa i.j. domuw i przedsiouiorsiiy
solidtic rek o m eiid a c/ k.,td , g0 rodraju po korzy t

^e f^ ’":nTc!i renach z rąk niero: ■- 
1 * kich do nabycia piorez D o m  

i h a rd io w o -k o m iso w y  
K . O C H O T I.Y  S>. k“o .  Po 

zuait (Jiuna Wilda nr. 22.

Bzać sk  na adres: 
nilny,vj.Lc ’ n;etwo*.

Różne.
J i^ a ło e  Kopeim a 12. wy-f

konujo sztyl;,y. p o u « t ó j T o k a r n i a ,  strugarki, be- 
r.hy do potowaniH. szalik •  b)ark:, gryż«rki, wier- 
szapki, sw . tery. piedy, kśm a-iU rki, motory, lokomooile. 
c»c rękawiczki. Podrabia, pod -b-ompy Vv«rtuigloua, poleca  
s*vw a. Naprawa rękaw ioiok.j»■ 'łLOT« — Lwów, batore- 

762l|si> 4. 6491

Fabryka w yrobow  cementowych
p o ssu k u je

w miastach prowuifcjbrapnyeh .[-7113

A  f- e  n  4 ó  w
,io sprzedaży mocnego

S z p a g a t u  c h o d n ik a
Z głoszen ia  sub: „Celuloza L“ 

i.l;» Tc*w. Akc. »Ueki:<m Polska< W arszawa, ja sn a  10.

s B B U j f t j s j Ł w w a a i t i E - i a

Lii 107353/921 B. rej. azk. woj.

O O L O S 7 Z H I E .
Atnisterstw o spraw  w w nętrzłiycb i w  7 'irgzaw ie  

okółciklr.m nv. 130 z 26. P si pada 1921 — L. 33 2  i rze- 
dłużyło określonym  g 10 rogpotządzonia prezesa g łón  uego 
urzędu likwidacyjnepo z «łłfji 12 sierpnia 1921 t m i r  
śniadania dekle r a. ej i , m iin ia  w *w  e iio a eg o  do Ro=ji lub 
i. -r.d.n.y «!(<• d n i a  i, ‘w te  g o  S 9 3 2 .

O czfcm raw  adainia s « raiessku-ńcow yuinsta w sku­
tek reskryp u województwa iwow,.Lreyo z 6 $n idn a  1921, 
L. *>226 V.. pr. z pow ołan iem  się. na poprzednie dw ukro­
tno w  lei spraw ie ogłosz-M ie i  uw agą, i t  podjada ort., 
d<m:o*t« znaczeniu ekonom iciuie i kulturalne, «  odnośne  
*ykiiz».d.zoi<ią ma!% n a  cent jak n&jśzdrszo ułatw ] w i*  o so ­
bom poszkodowanym  w  rzSsłe wojny św -atew ej przez 
ewakuację, w yzyskania priysługaj.ijeyeJi im p r iw .

W zywa się i rseto tntoroatnrajycb, óy  p ezw ieka;ąc  
ufoiyli swoje dek. araęje jak  najrj'chłej i wn eśli f t  
jednej z instytucji poprzedn io  oym jciii-n y cti h il 4k 3k Biu­
ra rójes racji szkód wojonnycli v ^'atutau ( l i i  p. drzwi 
nr. 116.  w jiodziruteh urzędów " b, pdzie bęęii njogl tm- 
być potrzebne fcrm nlarzo (po 15 i 10 mp.;, or-z* otrzy-' 
inti ą szczegółow e inforroŁCjje.

M agistrat miasli, L w ow a  

Lwów, dnia 21. rudnia 1921.

J . N u u r t a n n ,  v .  r.

W u S R B H I S B B P P W i r w t ł R B t w " ? .

I j s I i W i ł  u lt
mocy

rne«?wito o- • c tiM i- f wj 
- ‘oiiescti « or- 
i<iti in, bk

ałoSir—lstotc* ocuijij Dr i  sH apetytr, 
złentw trawieółw 1 rep,

a * i » « V « , i O  5 i ! M X W O B C J ! U
" « •  Ao- Kowalski, 1 ^ “^

Skutek wprost: zduioie.warący. njawttia juk po aaiiyciu 
pierwszego tiakouu. Żądać w antor«5ii i składach spt«czi 
Hurtowa* <przedai. — 1’rzetUtaw ołelztWo aa Łwuer 1 wsdho- 
dmą M tło^olykę f. „OZON“. llurl o wala meterjatóu spl .  w cb, 

Kotptala S., również hurtowo d* nnby*-', , p. Mlkela.-:! 
i b ia  i Apt Zwiąż. Wytw HaaAl fa-in 3jj

Lr,'ów,

L Dr»murm Polskiej ,  jd z a iu w i  Józefa pączya8^iego w« Lwowie, uf Cborą^ciy»«y 31. Redaktor oópow ed2*alnv Tadeusz Stroiń«t<!,


